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RedaKtor naczelny Jan Dębski

Oieons stosunki rafiitowsę.
I  Wpływ wojny na stosunfii walutowe.
Cechą przedwojennych stosunków monetar

nych by 1 pełnowartościowy monometalizm złoty. 
Ogólnem dążeniem wszystkich państw było gro
madzenie zapasów złota, w  celu oparcia na niem 
swych walut P.ńrtwa o walucie dwukrusicowej 
(Francja, HMandja) na skutek deprecjacji srebra 
dawno zaw its ly możność wybijan.a monet z tego 
kruszcu, państwa zuś o zdeprecjonowanej walucie, 
jak Austrja i Rosja wprowadziły również walutę 
złotą, jakkolwiek niekompletną, gdyż aż do czasu 
nagromau enia dostatecznych zasobów złota, 
.wstrzymały obowiązek wymiany Danknotów na 
złoto. Istoinem bowiem znamieniem ówczesnych 
stosunków monetarnych była ni ze nr nieograniczo
na wolność wybijania z kruszcu złotych monet po 
mennicach na prywatny rachunek, jakoteż wolność 
przebijania monet z powrotem rta kruszec dla ce
lów przemysłowych, przez jubilerów dentystów 
i t. p. Ziuto stało się powszechnym miernikiem 
wartości, a fakt ten wywarł doniosły w pływ  na 
tułożenie się i u.-talenie kursów monet. Z chwilą 
bow iem ust?den;a ilości monet wybijanych z k io- 
grama czysteąo ziota, zrównano faktycznie te ilo
ści monet ze sobą i stworzono równie czyli pary* 
tet monet.

W eźm y konkretne przykłady/: W edług obo
wiązujących przepisów wybijały mennice 
lograma czystego złota:
Dolarów 664’6'J jednostka
Funtów szterl. 1.10 57 
Franków frunc. 3 14-1 44 

„ szwajc. 3-M4-44 
. . . 3444 44 
. . . 3441 44

Klęska Denikina i Korczaka.
jak enfenta zaopatruje bolszewików w broń i amunicję ? 7

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
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;  r t s
Rubli . . . 1261'60 »  2'54
Koron szwedz. 24S0'—  ■= ,  1 *53
Koron . < . 3230 '- *= „ 1'—
a ponieważ istni.da wolność wybijania i przebija*
nia, przeto każdej chwili można byio 344P44 fran
ków przemienić na 279> marek aico 904 62 
dolarów i t. d., czyli że te ilości były so
bie równe, zawierały bowiem jed akową ilość zło
ta. Wskutek tego również i jednostki monetarne 
rożnych państw stały do siebie w pewnym stałym 
stosunku, który w yż j uwidoczn ono Ale nie tyl
ko monety złote wykazywały te właściwości, ró
wnież i banknoty, które przecisż byiy wymieniał 
ne na złoto, czyli były reprezentantami pewnej 
oznaczonej na men ilości zloia, zdeponowanego w 
Skarbcach banków państwowych, kursem swym 
zbliżały się do parytetów monet (potych.

Z chv\ilą wybuchu wojny, a ściślej wyrażając 
się w pierw szym dniu wojny, runął ow misterny 
gmach złotego monometal ztru, który tyle pracy 
i zapobiegliwości przez długie dziesiątki lat ko
sztował poszczególne państwa. Wszystkie państwa, 
oprócz Ang |t, oficjalnie zwolniły swe banki emi
syjne od obowiązku wymiany bankndfów na zlu- 
to. Anglja przez pierwsze trzy dni wszechświato
wej wojny próbowała wy plaiać zlotem, skoro je
dnak w tych dniach wydaja' ze swego skarbca o- 
kolo dz esięciu wagonow złota, rozpoczęta wyda
wać .noty oo.egowe* —  chociaż wiec urzedowme

\33arszatro, 26. stycznia 1920.
Jak olbrzymie rozmiary przybrała klęska „pa

triotów" rosyjskich i jak ogromne zapasy zdobyli 
bolszewicy na Kolczaku i Denikinie, o tern świadczy 
radjoteiegraPi bolszewicki, rozesłany niedawno po 
Całej Europie.

Teiecram ten opisu:e na jpierw rozwój operacji 
przeciw Denikinowi —  poczem pisze:

„W  czasie ostatniej ofenzywy zdobyliśmy 
Około: 35C00 jeńców, 403 łl\naj, 1000 karabi
nów maszynowych, ll.Out) karabinów, 18 pocią
gów  pancernych, 32 auto-mitraljez, 200 lokomo
tyw, 10 0u wagonów, i niezliczony materiał w o 
jenny w  broni, amunicji i żywności.

Sumaryczny biuletyn bolszewicki o klęsce Kuł* 
czaka podaje:

„ĆS przeciągu rolni nssze wojsba postąpiły 
w gł^b Syberji na 2000 wiorst i zajęły teryto
rium ohoło 1.600 000 km. hw z lud ości? około 
lÓ.lCO-OCO głów. Ud czasu t r.zejścia Uralu po 
czyniliśmy na-ręnuiace zdobycze: w z:ęl:śmy do 
niewoli 129 000 j ńców, zdobył śmy 400 armat, 
52 tysięcy karabinów, 1,300 karabirów maszyno
wych, 550 lokomotyw, 27.000 wagonów i ogromne

zapasy materjalu wojennego wszelkiego rodzaju, 
sioki, składy i t. p.

W  ten sposób —  kończy komunikat łjolsze- 
wjeki — dwaj groźni przeć wnicy ponieśli komple
tną klęskę. Obaj są w pospieszaj m odwrocie, a 
zupełna ich l.kwidacja jest 'kwestją dni*. ‘.

,Pod względem życia ekonomicznego odzy-! 
skaiPmy dla Rosji Ural i Syberję zachoanią z je ji 
bogaciwami, Turkestan z jego baweiną, Doniec 
z jego węglem, a obecnie docieramy do morzaJ 
Czarnego. Zwycięstwa te dały nam do ręki nieźli-^ 
czony materjał wojenny wszelkiego rodiaju, po* 
chodzący przeważnie z państw eitenty“ .

Tak więc i sami bolszewicy przyznają cał
kiem otwarć e, że główna częśC Uzbrojenia dzi
siejszego pochodzi od ententy drogą kię k De 
nimnowsKO - Kolczakowskich. Jeżeli może dziś a 
jeszcze bardziej za czas pewien, armja nasza bę
dzie mlaia z bolszewikami ciężką przeprawę —  to, 
zawdzięcz ć to będzie Anglji i Francji, które, po
zwoliwszy sobie zawrócić głowę pairjotom rosyj
skim w  guście Sazonowa, stały się mimowolnymi 
dostawcami "dla armji bolszewickiej.

Zamach na niemieckiego ministra Erzbcrgera.
Berlin. (P A T ) Stan zdrowia ministra skarbu, 

Erzbergera, do ktomgo wczora ■ chorąży Hirschtioiz 
dai dwa strzały rewolwerowe, me jest groźny. 
Lekarze nie mogli do tej pory usunąć kuli, która 
tkwi jeszcze w piersiach Erzbergera. Stan pacjenta 
wymaga troskliwej opieki; życiu jego jednak nie 
zagraża bezpośrednio niebezpieczeństwo. • „Berkner 
Tagblatt* donosi, że dotąd nie można było, przy 
pomocy promieni Rontgena, oznaczyć kierunku 
kuli w ciele. Chory, przy badaniu, odczuwa silne

bole; skonstatowano jednak dotychczas, że płuca 
nie są zagrożone.

Beri n (PAT) Z powodu zamachu na mini
stra Eizbtrgera wydano odezwę do ludności, p o - ! 
tę; iającą w  ostry ca słowach zamachy terrory
styczne.

Krabów. jP A T ) Radjo z Nordeisk. Prasa w y 
powiada pogląd, że zamach był wypływem pro
wadzonej od dawna przez prasę prawicową agi
tacji przeciwko Erzbergerowi.

F s ń s ls a a  S & a a t iy n a t B s k t s  n r^ z m a  n d i l a ł
w konferencji pokojowej;

RrabÓW. (P A T .) Radjo z  Pa-yża. Na konfe
rencji bałtyckiej w  Helsr gsforcie przedłożyli przed
stawiciele Łotwy wniosek, aby w następnej k< in
tencji wzięli udział rrzedstawiciele Szwecji, Nor
wegii i Danji. Następnie zażąd.di, aby w ogól: ej

dyskusji nad kwestją neutralizacji morza Bałty
ckiego uczestniczyli także przedstawiciele rządu 
finladzkiego.

Wiechy i Grecja konferują w sprawie Adrjatyku.
Krabów. (P A T .) Radjo z Ljonu. Venizelos > maite sprawy odnoszące się do kwestji Adrjatyku. 

przybył w' niedzielę wieczorem do Rzymu, gdzie Po krótkim pobycie w Rzymie odjeżdża Vtmzeios 
go na dworcu kolejowym powitał prrsonal poseł- z powrotem do Alen, 
stwa greckiego oraz członkowie kolonji greckiej.
Yenizelos omawiał w poniedziałek z Nuun roz-
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nie zawiesiła wymienialności banknotów, uczyniła 
*to faktycznie, wprowadzając noty obiegowe, które 
Stały się pieniądzem papierowym.

Przez powyższe zarządzenia rozerwano zwią
zek, jaki do tego czasu istniał pomiędzy złotem a 
banknotami. Że zaś te ostatnie zaczęto Wybijać 
niemal bez ograniczenia, przeto i stosunek warto
ściowy uległ zupełnemu przekształceniu, a wspól
ne dotąd drogi, po których kroczyły monety ziote 
i bannnoty, rozeszły się w  przeciwnych kierun
kach, k o rzą c  przepaść, kto wie czy nie na zawsze, 
między złotem wysoce wartościowem i znajdują- 
Cem się W ograniczonej ilości a niewymienialnym 
banknotem, czyli pieniądzom papierowym zdepre
cjonowanym skutkiem miliardowych emisji.

Rozpatrzmy po kolei losy złota i banknotów. 
Państwa strzegły zazdrośnie swych zapasów krusz
cowych, zwłaszcza,, że wiedziały, iż jedynie ża nie 
mogą otrzymać z  zagranicy przedmioty niezbędne 
do życia, czy prowadzenia wojny. A  powiększać 
swych zasobów złota nie mogły, przeto przygoto
wane były na stałe ich zmniejszanie się Wydane 
nakazy przymusowego wykupna złota, oraz zaka
zy przebijania słota na cele przemysłowe nie przy
dały sią na wiele. Jedynie Anglja i Stany Zjedno
czone były w  tein szczęśliwem położeniu, że po
siadając własne kopalnie złota, zarekwirowały icti 
produkcję i w  ten sposób zapewniły sobie stały 
przypływ kruszcu. W  czasie wojny obserwowali
śmy zjawisko odpływu złota od państw wojują
cych do pań tw neutralnych. T i) też jest ogóinie 
wiadomą rzeczą, że państwa neutralne najlepsze 
zrobiły na wojnie interesy,* produkując wiele 
i w yw ożąc za granicę w  zamian za kruszec. 
A  nawet pewnego rodzaju przesycenie można by
l i  zaobserwować w  roku 1917 w  krajach neutral- 
hycn, kiedy to Szwecja zniosła ooowiązek Banku 
szwedzkiego wykupna każdej ilości złota po cenie 
kor. szwedz. 2 480 —  za 1 kg., w  następstwie 
czego bank ten wykupywał je  po niższej cenie. 
Analogiczne zarządzenia miały miejsce w  Holandji 
i Hiszpanji.

Co do banknotów, to z  chwilą, gdy ocerwa- 
no je  od pokrycia złotego i zaczęio skutkiem ko- 
niczności wojennych wybijać je  bez ograniczeń, 
stały się one pieniądzem papierowym panującym 
niepodzielnie. T o  też oez przesady można powie
dzieć, że złoty monometalizm ustąpił miejsca w  na
stępstwie wojny monecie papierowej. Zjawisko to 
widoczne u wszystkich państw, zarówno zw ycię
skich, jak i zwyciężonych, a także i'neutralnych 
Jako istotna cecha waluty papierowej następuje za
nik owej stałości kursu —  niema złota w  doste- 

j tecznej ilości, a pieniądz papierowy jest nie w y
mienny. ,

A  przecież kursy banknotów zaczynają w y 
kazywać pewne tendencje i gdy jedne- podnoszą 
się, inne spadają. Charakterystycznym przykładem 
będzie porównać współczesne kursy różnych wa
lut z przeuwojennymi i wykazać, o ile wzrosły, 
względnie zniżyły s:ę w  stosunku do korony:

Dolar —  K  4 9 i, obecnie K  140‘ — 28 razy 
więcej.

Funt. szt. —  K  24 02, obecnie K  510'—  21 
razy więcej.

Frank, franc. — I< — ‘95, obecnie K  13 —  
14 razy w ięcej

Frank szwajc. ■* K  — '95, obecnie K  24- — 
25 razy więcej.

Lira — K  — '95, obecnie K  9 ‘—  9 razy 
Więcej.

Leia “ * K  — ‘95, obecnie K  3'70, 4 r«zy  
więcej.

Marka niemiecka =“ K  1\18, obecnie K  3*10
2Va razy więcej.

Ruble =  K  2'54, obenie K  2*2v, o */* mniej.
W idzim y więc, że skutki w ojny wystąpiły 

z  rożnem nasileniem w  różnych państwach. Bo 
i czemże jest obecna waluta papierowa, od chw.r 
gdy zerwał się jej związek z pokryciem zlotem? Sia
ła si§ wyrazicielem siły gospodarczej danego pań
stwa, jego bogactwa narodowego, zaufania w  ży 
wotność jego sil produkcyjnych. T o  też stosownie 
do tych okoliczności podniosły się kursy walut 
A  że zwyżka największa w  krajach, jak Siany 
Zjednoczone i Szwajcarja, Fumaczy to fakt, że 
pierwsze były aż du roku 1917, druga zaś przez 
cały czas wojny neutralna, wskutek tego, zaś pod
niosły n;eslychanie swoją prodtlkeję, gdyż obie 
strony walczące licytowały się po prostu przy za- 
kupnie • towarów, plącąc z początku wlasnemi ich 
zodowiązAniami, a następnie zlotem. Przez ściąg

nięcie swych długów stały się te państwa najpierw 
wolne od zagranicznych zobowiązań, a następnie 
przez napływ złota oraz zobowiązań innych państw 
utwierdziły poastawy swego bytu gospodarczego,, 
stając się wierzycielami innych narodów. Niemal 
wszystkie państwa neutralne, które poprzednio mia
ły bierne bilanse handlowe, czyli więcej przywozi
ły, aniżeli w ywoziły, w  następstwie wojny prze
szły do czynnych bilansów, czyli, że więcej eks
portowały, aniżeli imporlowaiy. Również bilans 
płatniczy, czyli stosunek wierzytelności do długów 
zagranicznych w  państwach tych wykazuje saldo 
czynne, gdyż jak to wyżej uwidoczniono, w  za
mian za towary eksportowane napływało złoto oraz 
zobowiązania innych państw.

Ostatnia wojna światowa, której likwidację 
przeżywamy, poza sprawami poiitycznemi, które 
może były raczej tylko pretekstem, miała obszerne 
podłoże ekonomiczne, była waiką dwu potęg o 
przewagę gospodarczą, a co za tern idzie, o su
premację handlową nad światem. Diatego też pań
stwa zwycięskie wykazały większe zasoby sił go 
spodarczych, skoro pokonały przeciwników. A  jak 
różna jest potęga gospodarcza, widać z powyższe
go zestawienia różnic kursów', w  którem Angija 
zajmuje pierwsze miejsce, zbliżające się do państw 
neutralnych, potem Francja, Włochy, Rumunja itd. 
Trudno nie nadmienić faktu niezmiernie charakte
rystycznego, a stwierdzającego prawdziwość przy
słowia, gdz.e dwóch się bije, tam trzeci korzysta, 
że w  tytanicznych zaoasach Angijii Niemiec skorzy
stały głównie Stany Zjednoczene. One wysunęły 
się jako p erwszorzędna potęga gospodarcza, a ich 
stanowisko separujące się od reszty aljantów, czy 
to w  sprawie Ligi narodów, czy ratyfikacji poko
ju itp., wskazuje, że pragną mieć wolną rękę, że 
uśmiecha się im myśl przejęcia od Anglji owej 
„splendid isolation" z czasów przedwojennych. Za
rysowuje się więc rywalizacja między Anglją a Sta
nami Zjednoczonemi, a wpływu jej można się do
patrzeć nawet i w  stosunku dawniej wrogim, o- 
becnie niezdecydowanym Anglji do Polsk, w któ
rej przeważają bądź co badź konkurencyjne wpły
w y Ameryki i Francji.

Dr. Fr. Tomanę&.

minister
jzszcze nie tarzca!

Pojuchi.1 do Londynu.
■T (Od naszego korespondenta warszawskiego),

V. s r s z a ia ,  26. stycznia 19_'0.
Minister Patek miał dziś, wedle urzędowej 

zapowiedzi, wyjechać z Paryża i przybyć we czw ar- 
tek rano do W arszawy. Tymczasem nadeszła do 
W arszawy wiadomość, że minister Patek wyjeżdża 
dziś do Londynu, a kiedy wróci do W arszawy, 
dotąd wogóle nie wiadomo.

• i i*

U w aga R e d : Rozumiemy doskonale, że mini
ster Pauk ma dosyć do roboty w  Paryżu i Lon
dynie. Jeżeliby on swoją interwencją przyczyni! się 
do rozjaśnienia i owej istnej kolowacizny, która 
panuje na zachodzie w stosunkach do Rosji i do 
Polski —  położyłby ogromne zasługi dla polityki 
nie tylko polskiej, ale i europejskiej. Obecność 
pierwszorzędnego przedstawiciela rządu polskiego 
jest w Paryżu i Londynie niezbędna: Ale sam pan 
Patek, choćby był genjuszem, nie może być 
wszystkiem.

P. Patek jest ministrem spraw zagranicznychl
P. Patek jest jedynym delegatem polskiej de

legacji pokojowej w  Paryżul
P. Patek jest równocześnie poniekąd nadzwy

czajnym delegatem republiki polskiej w  sprawach 
wschodu!

T y le  stanowisk, z których każde jest pierw
szorzędnego znaczenia, nie nuiżna od razu piasto
wać,! bo jeden człowiek nie rozerwie się na kilka 
stron i czterech rzeczy odrazu załatwiać nie będzie.

Wskutek tego, od hońća Ls lop ad a  (t. j. od 
chwili ustąpienia p. Skrzyńskiego) nie mamy od
powiedzialnego kierownika ministerstwa spraw za
granicznych. Od dwóch miesięcy ministerstwo 
spraw zagranicznych na Miodowej dosłownie his 
isln icle, bo nawet szefowie sekcji, nie mając oJ- 
wagi wziąć na własną rekę odpowiedzialności za 
załatwianie ważnych spraw’, pocnorowali się, tak, 
że reprezentantami naszego ministerstwa s raw

zagranicznych są —  jak słusznie powiedział poseł 
Liebermann —  woźni ministerjąlni.

A  tymczasem wypadki historyczno walą tem
pem piorunowem —  a Warszawa nic nie wie, na 
Miodowej głucho i { usto, jak w  czasie kanikuły 
wakacyjnej.

Dlaczego nie mianowano dotąd nowych dele
gatów pokojowych po pp. Dmowskim i Paderew
skim? Dlaczego nie ma ludzi odpowiedzialnych, 
pilnujących wykonania traktatu pokojowego w W er
salu, traktatu pierwszorzędnego dla nas znaczenia? 
Czy nadal mamy ponosić klęski z tego powodu, 
że nasi * fachowcy* są nieprzygotowani, lub że ich 
wogóle na miejscu nie ma- To , co s'ę dziś za
niedba, to już nie wróci nigdy, albo trzeba to bę- 
d,:ie latami naprawiać

P. Pa'ek wyjechał dó Paryża i Londynu sam 
jrden. Na m.ejscu ma takich doradców, jak... 
Maurypy hr. ZamoyskL Tymczasem, gdy Lloyd 
George jedzie z Londynu do Paryża, towarzyszy 
mu sztab pierwszorzędnych polityków angielskich. 
A  p. Patek ma za towarzysza jednego młodego 
adjatanta, nadającego się do przewożenia listów.

‘ Ten brak należitego zorganizowania naszej 
polityki, robienie jej tylko na zachodzie przez je 
dnego człowieka, choćby najlepszej woli —  może 
się na nas srodze pomścić.

Powiat do Pfinkipo?
1 2  dziejów pos ykl augy LkjzJ wobec Rosjj.

11.
Jedr.o z pPm fo-jrjskich, nachodzących w  War* 

szawie, doniosło już przed miesiącem, iż toczą się 
w  Moskwie rokowania pomiędzy trzema odłamami 
obozu socjalistycznego, bolszewikami, mieńszewikaml 
i socjal - rewoluc,o.:L3tami. Rokowania te bliskie są 
podobno pomyślnego końca, a1 rezultatem ich miałby 
być układ na mocy którego wszystkie te partje u- 
tworzyłyby nowy rząd, ten zaś zwołałby konstytuan
tę do której wybory przeprowadzonoby na całym 
obszarze ziem rosyjskich bez względu na to, pod 
czyim pozostają rządem, gwarantując zupełną swo- 
bouę agitacji wszystkim stronnictwom. Pomijamy da> 
•ze szczegóły układu (wśród nich zniesienie smutne} 
ślawy 4 zcrczwyczajki") — jeśli jednak wiadomość 
powyższa jest choć w  części prawdziwa, a potwier
dza się i z inr.ych źróde! dowodziliby, że wchodzi
my w  okres likwidacji boisz wizmu na drodze poko
jowej, przypominającej wielce politykę Prinkipo. Kto 
w ie jak b 'skie stosunki 1 jak silne węzły łączą od- 
dawna poii.ykę mkńazaw.ków, a zwłaszcza eserów 
rosyjskich z Anglją, ten z łatwością domyśli się zwią
zku pomiędzy tern, co dzieje się w  Rosji a mową 
w  Guildhaiłlu i rokowaniami w  Kopenhadze, co dd 
k u  ych mimo najof c,alnicj zych zapewnień, że Idzie 
tylko o wymianę jeńców, okazało si$, że miały tek 
i inny, pó:o£ cjalny, a główny cci.

Utworzenie w  Rosji rządu socjalistycznego, a jed
nak nie bolszewickiego pociągnęłoby za sobą skuikl 
nader doniosłe. Byłby to w  pierwszym rzędzio do
wód pokaz ad oculos ludom całego świata, zwłasz
cza zaś proletariatowi całego świata, że to ujęcia 
doktryny socjalistycznej, która sformułowali Lenin i 
Trocki jest nierealne i bynajmniej nie prowadzi do 
zamierzonego celu. Od dłuższego już czasu bołszewizra 
przeszedł z pitrwotnej swej fazy, fazy czystej teorji 
par foroe stosowanej w  życiu, do fazy nowej, tem w 
pierwszym rzędzie się odznaczającej, że wiele, bardzo 
wicie ,,p zeży,ków“ , wiele potępionych i wyklętych 
p ZjZ doktrynę bolszewicką metod burżuazyjnych trze- 

, ba bym odnowić i w prow adzę na nowo do państwa 
sowjetów. Wszystko to, o czem w  ostatnich cza
sach dowi Klujemy się O rządach bolszewickich świad
czy o tem dowodnie. Zwolna boiszewizm, z pewnego 
rodzaju rei.gji, mającej odrodzić świat, a zwłaszcza 
uszczęśliwić protetarjat, skurczył się do zwyczajnej 
walki o władzę, toczonej zacięcie przez grupę ludzi, 
klikę, kłóra cd dawna już podporządkowała marzenia 
o nowych torach, na jakie miałaby wejś^ ludzkość 
mniej ambbnym, lecz bardziej realnym potrzebom u* 
trzymania się przy władzy. W net sekta bolszewicka 
przeszła do etapu, przez który niemal wszystkie wie
rzenia przechodziły, do terroru, a gdy i ten oftazal 
się niedo-dateczneir zabezpieczeniem władzy, kie o w* 
nicy ruchu bolszewickiego, obawiając się drugiego e t-  
tremu, reakcji ,uciekają się do prób kompromisu, któ- 
reby m ogy  ich uchronić od zupełnego bankructwa I 
przynajmniej część władzy i  wpiywów  utrzymać w 
lich rękach.
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W  czasie jednak, gdy eksperyment bolszewicki 
W Rosji przechodzi) rozmaite fazy, reszta Judów Eu
ropy śledziła bacznie cały jego przebieg i ewolucję. 
Pckaz ad oeuios. demonstrowany na rosyjskim olbrzy
m ie k:ó y chyba jedyny w Europie rneże próbę taką 
p  zetrzymać, nauczył bardzo u. i le. P oletarjat, na 
skutek diugiej wojny doprowadzony do szczytu nę
dzy, a przeto sk onny początkowo do wiary w boi- 
6ZevvieKiie panaceum, uniwersany środek na dolegii- 
,wośei ttga świata, zwolna przychodzi do przekonania, 
Że jeden ty'ko uniwerealny lekarz — czas, a środki 
Zalecane przez bolszewic.dch proroków okazały się 
zwykłym  humbugiem. Charakterystyczne pod tym 
iwzgędcm  są rezultaty wyborów w zachodniej Euro
pie. Prawie wszędzie tam. gdzie soc;a'izm utożsamiał 
się niemal z bolszowizmum, poniósł przy wyborach 
klęskę. Tak stało się przedewszystkiem we Francji, 
gdzie zresztą istniały wszystkie dane, źe opozycja 
socjalistyczna może wykazać się poważnymi rezulta
tami. Wyraźne terdtneje bolszewickie pozbawiły so
cjalistów wpływu na masy, w oczach których nimb 
dyktatury proieturjatu zgasi po rosyjskich doświad
czeniach.

j  Ewo'ucja bolszewizmu w  Rosji zmniejszyła znacz
c ie  ni-b zpiecz.ństwo bolszewickie w Europ e. Kom
promis w  Rosji byłby tu tym ostatnim ciosem, jaki 
/tzyuta teorja“  soc a istyczna dostałaby od w ym rg ń 

■życiowego realizmu. Z raz.m  jednak kompromis mię
dzy partjami lewieowemi w Ros i usunąiby tę powa
żna g  oźbę, jaką dn pokoju świata byłby wzrost fali 
reakcyjnej, r.i unikn ony na wypadek jrj tryumfu w 
Ros i  a zwłaszcza połączenia się z la. sycz' q siedzibą 
reakcji — Nieme ;mi. Dla przyszłości demokraci rzecz
to wcale nie bez znaczenia.

• • a •
* Wszystkie te objawy bacznie śledzi angielska 
opinja publiczna stanowiąca ae fakto nacz; 1 :y o g  in 
kierujący po i yką t go  p tństwa. Py anie, czy bolsze- 
w izm jest jeszcze nadal vr ogiem is otnej demokracji 
wrogiem  wcale r.ie mnieszym niż arystokrata, choć 
leżącym w  drugm  e>  remie, czy też przystosował 
się do ' wym ag ń chwili rozstrzygnie lam sprawę. 
Podróże po Rus i angi i k ch wysłanników i konfe
rencje kopenhaskie nicwpppliwie miały na oclu do- 
kład.ie wybada ie tej sprawy. Juk oługo opinja pub 
liczna, a za nią rząd, n e  nabierze niewzruszonej pew
ności że bołszowizm przestał być dla demokracji nie
bezpieczny i że utrzymanie przy władzy w Rosji ele
mentów Lw yrji. siar,owić będzie czynu k d o jL tii dla 
utrwalenia się rządów demokratycznych w Europie, 
tak długo o rzectywistym powrocie do poi.tyki Pri.a- 
kipo i o pokoju z Rosją nie może być mewy. Ale 
też nie dłużej Angjja ma wojny dość i nie będzie 
Jej niepotrz- bnie przedłużać. Pokój z Rosją zawrze 
w  tej chwili, g  y tySo bolszewicy od .,dykt„:ury pro- 
letarjatut* zdecydują się prz. jść do demokratycznej 
zasady większości, do konstytuanty. Pow.arza się tu 
ta sama sytuacja, w  jakiej znalazły się Niemcy po 
Interwencji amerykańskiej, Klucz do polityki zagranicz
nej stanowi znów po.iiyka wewnętrzna.

Dla Po'ski stwarza 10 konieczność p ln-go śledze
nia wewnętrznych spraw rosyjskich. Ru.o n3sza na 
wscho -izie i cała r.a za przys. łośę państwowa wcho
dzi tu b.zpośred tio w grę. Najbardziej zaś istotną 
rzeczą jest, by Polskę zmiana frontu Anglji wobec 
bo4zewików nie zaskoczyła. Eu a

jow ego należących, wykonywanie wszelkich tn- 
nych agend tegoż wydziału krajowego, wreszcie 
uprawn enia adminiśtracyjno- wykonawcze sejinu, 
o ile nie zostały, lub nie zostaną przekazane in
nym organom, przechodzą, aż do wprowadzenia 
jednolitej admini-tracji w  państwie i zorganizowa
nia ciai samorządnych wyższego rzędu, na tym
czasowy wydział samorządowy. Istniejący dotąd 
wydział krajowy sprawować ma swe czynności 
aż do ukon.-tytuowania tymczasowego wydziału 
samorządowego i objęcia przezeń przydzielonych 
mu tą ustawą agend

Tym czasowy wydział samorządowy składa 
się z przewodniczącego, 6 członków i 3 zastępców. 
Przewodniczącym wydziału będzie generalny deie- 
gat rządu dla byłego królestwa Galicji, zaś po 
zniesieniu generalnej delegatury zamanuje przewo
dniczącego Naczelnik panśtwa, na wniosek mini
stra spraw wewnętrznych, uchwalony przez radę 
ministrów, 6 członkow i 3 zastępców wydziału 
wybierze Sejm rzeczypospohtej polskiej, na propo
zycję rządu." Wybrani czionkowie wydziału powo
łują ze sw tgo grona zastępcę przewodniczącego. 
Na przewodniczącego tymczasowego wydziału sa

m orządowego przechodzą atrybucje dotąd marszał
kow i krajowem u przysługujące.

A z  do ustaw ow ego zorganizowania ciał sam o
rządnych w yższego  rzędu i określenia ich kom pe
tencji skarbowej, pobierane będą nadal, przew i
dziane w  ustawach, dotychczas obow iązujących 
w  byłem królestwie Galicji, dodatki krajowe od 
podatków, oraz wszelkie opłaty krajowe, i w p ły
wać one będą na rzecz skarbu państwa na rachu
nek w ydatków , połączonych ze spełnianiem przez 
tym czasow y w ydzia ł sam orządowy zadań mu przy
dzielonych. T ym cza sow y  w ydzia ł sam orządowy 
przedłoży Sejm ow i rzeczypospolaej polskiej do za -’ 
twierdzenia preliminarz dochodów i w ydatków .

W ra z  z objęciem  przez tym czasow y w ydzia ł 
sam orządowy agend wydziału  krajowego byłego 
królestwa Galicji, w szyscy  stali fu .Tcjonarju -ze 
tegoż wydziału, jego  zakładów i instytucji, prze
chodzą, po złożeniu przepisanej przysięgi, w zg 'ę - 
Jnie ślubowania, na etat państwa polskiego i stają 
się funkćjonarjuszami państwowym i.

/ H o -i

Enktefa o  spramls odbudossy hraln.

I m m  W yJtó  IraM pT
*

(Od naszego korespondenta warszawskiego). 1 

C3arszaroa§ 26. stycznia 1920.

Ustawa o zniesieniu Wydziału krajowego by
łej Galicji, w  ostatecznej redakcji, przyjętej przez 
korrrsję (referent poseł Kieinik), przed-tawia się 
naśtęoująco:

Znosi się ustanowiony statutem krajowym 
g 26 lutego 1861 sejm byłego królestwa Galicji, 
jak meran ej wydział krajowy.

Wszelkie prawa i obowiązki tegoż sejmu prze
chodzą na państwo polskie.

Cały, pod zarządem sejmu, względnie wydziału 
krajowego, jako jego pełnomocnika, znajdujący 
Się, tak ruchomy, jak i niefuchomy majątek byłego 
królestwa Galicji, wraz z wszelkiemi prawami 
i przynależnościami, staje się wyłączna własnością 
państwa polskiego. które nawzaj m obejmuje 
wszelkie zobowiązania i długi tego kraju.

Zarząd majjtku oraz fundacji, dotąd przez 
wydział krajowy adm nistmwanych, orzecznictwo 
m sc f-w nch  dotąd do kompetencji wydziału kra

TRZECI DZIEŃ

Posiedzenie poniedziałkowe otwiera wieemm. Du- 
ćkk, reasumując dotychczasowe wy .iki ankiety. Oma
wia najważniejszą sprawę, od której zależy akcja od
budowy mianowicie sprawę m a:;ra :ó iv  budowlanych. 
Kierownicy ekspozytur muszą zestawić siatysłykę j 
p eUmlaarze z pobz bo wauła m te jiló w  których 
b.-ak daje się obecnie odczuwać. Następnie wkłada na 
kierowników marałny obowiązek n:n:hom*en a wszyst
kich znajdujących się w  ich rejonach zakładów prze
mysłowych. Apeluje do przedstawicieli przemysłu, 
handlu i do cakgo  społeczeństwa by przysz,lo z po
mocą w  tej ważnej sprawie.

W  dyskus i k.óra się następnie rozwinęła, pierw
szy zabiera g  os inż. Koltsz r. Uważa, że kierowni
ków nie należy obarczać prowadzeniem składn e ma- 
terjalów, a gromadzenie ich poruczyć należy stowa
rzyszeniom, k órym winno się tak jak i fabrykom 
dać godziwy z arobek, a przez tp, by odpadła koniecz
ność rtkwirowenia materja ów od wytwóicÓMr. Mnie
ma, że ekspozytury winny tylko ten materjał kupo
wać, k.ó-y się znajduje w ich r  jonie, zakupem innych 
materjalów winny się zająć hurtownie względnie cen
tralne organa rządowe.

Inż Rybick’ p z mawia za używaniem materjalów 
zastępczych,. propaguje zastosowanie cegieł suszo
nych.

1. ż. Zacli'T jew ,cz wyraża przekonanie, żeby kie
rowników ekspo y .u r nic przcc ążać sprawami, k.óre 
nie są zw iąz me z ich f chow m wyk z ałethiem Na
leży oddzielić sprawy ttc.in czne od In.n Iłwyeh. Te 
drugie należy o^irzeć na osobnym zakładzie handlo
wym. Sądzi, że uruchomiano przemysłu p zeztkspozy- 
tu y jest nie do prz p o wadzenia, tą sprawą winna 
się za.ąć inicjatywa prywatna, g iz ie  rząa przez od- 
r.o .ne ikr, o y u y winien być zus.ąpłony i  przez nie 
wykoayw ć koatro'ę.

I ż Ki u Hj omawia ustawę z  dnia 28, lutego 
1919 o za ęeiu i rozdz ale d z.wa. W y  aśaia sprawę 
u o mowania tranrporlów kole,owych, ap G je do kie
rowników cksp., by p z z czis  z mowy przygotowali 
materjat drzew y d a odbudowy. W  końcu rzuca kilka 
ch are k iery, tyczny eh uwag o działalności byłej Cen
trali O-b udowy.

Ij. ż Rod kow ki żąda wydania wyjaśnień do u- 
stawy wyż wymienionej, by jej nie potrz ba oylo 
różnie int: rprełować. N.stępnie życzy sobe, by s,o- 
w o (k e d y . ‘ dla poszkodowanych by o stosowane tyl
ko rzadko i pod ppewnemi kautelami, w  związku z 
p z  widywaną ciąg ą zwyżką cen mat-rjalów, a spad- 
k.cm wartości pieniędzy.

Na zapy a nie, jak należy rozumieć pomoc przy u- 
ruchom eniu zakładów prz mysłowych, od^ow.ada wj- 
ccmii-łster że od k.erowiiików ck \ ma wyjść in‘cja- 
lywa u uchomicnia za.ta lu, rząd zaś z przyznan go 
kredy u (do końca marca ld20 11,209 030 m k) udzieli 
wydatnej pomocy a w  d odze rekompensaty wystara 
się o uizątzenle maszyr.owe.

Inż. Posacki omawia dotychczasowe prace an
kiety, z których nte jest zadowolony. Ankieta rra 
chartkicr wi. cu g iz ie  przedstaw ciele w ieli ego prze
mysłu i handlu, w ielkch p ?-dJęLiorSłw starają si\ 
b.o.iić swoich intjrc^ów i  narzucić swoje przekona

nia uczestnikom zjazdu. Na apel wystosowany przez 
ministra do k.erowników ek.pozytur, by stara ł się za 
wsz.lką cenę urucłiom ć zakłady przemysłowe, odpo
wiada że kieiownicy m mo ciężkie warunki,, w  jakich 
pracu ą z obowiązku ooywatelsid go i pa r etyczne
go  nie żalu:ą trudów i usiłowań, by sprawę odbudo
w y wprowadzić na zdrowe tory. Tu jedrak napotykają 
na ni*rprzczwyciężone! przeszkody ze strony władz i 
urzędów. l  ustruje faktami sprawy tartaku w  Nadwór- 
nie i kolejki polowej w  pow. Złoczow >kim. W yraża 
przekonanie, że wobec zsL/ności akcji odbudowy od 
3 ministerstw, jedynie stworzenie na w zór francuski 
dyk attry odbudowy kraju może sprawę racjonalnie 
i szybko poprowadzić.

Inż. Kosydareld stawia trzy dezyderata w  spra
w ie zakupu, transportu, mater,a;ów budowlanych, oraz; 
eksploatacji lasów i uruchomienia sziregu  taa-taków, 
stojących bezczynnie.

Poseł Hausner zapatruje się pessymistycznłe na 
oświadczenie ministra skarbu, że na odbudowę asy- 
gnuje miljard koron. Tu wchodzą w  grę czynniki 
ekonomiczne i polityczne, które są obecnie nieko
rzystnie nastro:one. Inżynier nie powinien być trakto
wany jako urzędnia, k c z  jako zawodowiec pracujący 
w  przemyśle.

Zabiera g 'os wicem'n. Dudclr celom zrtkapituio- 
wania wyników anltiety. Po nim przemawia poseł Scr- 
watowski, przedkładając imieniem Związku Ziemian 
odpowiedź na kwestjonarjusz w  sprawie odbudowy.

Inż. Nadwodzki omawia sprawy ekspozytur z 
punktu widzenia kierownika.   ,

Posei W itos wyraża radość, że ankieta zwołana 
za inicjatywą PSL. pozwoliła postawić sprawę od
budowy na szerszej platformie. Był to najwyższy czas, 
gdyż w  społeczeństwie powstała niewiara i nieufność. 
Obecnie sprawę postawi o Się jasno, zatem społeczeń
stwo będzie- wiedziato,* w  jakiej formie dostanie po
moc od rządu, a w  którym kierunku musi się uciec 
do samopomocy.

Po przemówieniu szeregu mówców zabiera głos 
jaosćyWsyi Ankieta nla m.nęła się z celem. Odbu
dowa do ’ychczas nie szta, gdyż nie było kredytowi 
obecnie kredyty są zapewnione. Staraniem posłów bę
dzie postarać się, by w  ministerstwie haad u i prze* 
myslu było większe z ozumienie co do n.atrrjałów po- 
trz b y h dla odbudowy. Rząd winien postarać się 
o buaowę kolejek do lasów w Karpatach, by stamtąd 
drzewo m isowo sprowadzać. Zwraca uw^gę sfer rzą
dowych na em grację sil fachowych do Francji, co 
może być w  następstwie fatalne dla nas. Popiera 
po usze a fńyśl stworzenia dyktatury odbudowy. Nie 
na miejscu jest pessymizm, żyw i sdną wiarę, że pań
stwo prży pop rciu społeczeństwa podoła eiężk emu 
zadaniu i  odbudowa kra,u ruszy się z  martwego 
punku.

Min. Dudek zamyka ankietę, dTękując za liczny 
udział i  wydatną piacę ue-tcstn.ka -v. <■ \ >
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Szlezroig z radością żegna Niemców.
Kraków. (P A T .) Radjo z  Horsea. W e Flens- 

burgu stolicy Sz.eswigu odbyła się wczoraj z  oka
zji przybycia wojsk koalicyjnych i ewakuacji kiaju 
przez Niemców manifestacja, w  której wzięło udział 
do 30.000 ludzi. Niemców, którzy chcieli zerwać 
flagi duńskie, zmuszono do ucieczki. Dziś ma przy
być międzynarodowa komisja, która obejmie pro
wizorycznie zarząd aż do rozstrzygnięcia w  drodze 
plebiscytu.

1 f- ■ /
> ROZDZIAŁ F 1 0 T 7  NIEMIECKIEJ, r

Kraków, (Pat.). Radjo z Paryża. Na wczoraj- 
*zem posiedzeniu ambasadorów przyjęto wniosek w  
■prawie rozdziału niemieckich okrętów wojennych, 
z  których część ma być zniszczona — inne zaś za
chowane, a w  szczególności tq, które mają się dostać 
Francji i W iochom, trzecia zaś część tych okrętów 
przeznaczoną jest do pełnienia służby dozorezej i te 
okręty dostaną się Polsce, Rumunji 1 innym pań
stwom nowopowstałym.

Jeńcy niemieccy wracają.
PraftÓW. (P A T ) Radjo z  Paryża. Od pięciu 

dni odby wa się, bez żadnych przeszkód, transport 
jeńców wojennych z Francji do Niemiec. Ilość 
przewiezionych jeńców wzrosła Jo 35.000.

~Desehane1 i Iftilicrard wyjeżdżają 
do Belgji.

TZ K raków . (P A T )  R a d jj z  Paryża, r'rezvdent
rzeczypospoiitej udaje się w  towarzystwie prezesa 
ministrów, Milleranda, do Belgji, aby odwiedzić 
miasta Ypress i D.xminuen.

Pierwsze posiedzenie Rady am5a-* 
satoów.

K (P A T . )  Radjo z  Ljonu. W czo ra j od
było  się w  ministerstwie spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem  Milleranda pierwsze plenarne po
sadzen ie ambasadorów, w  którem w zięli udział 
lord Derby, Hugh, W allace, Cambon, Bor.mlongare 

*i Matsui. P rzyjęto  do w iadom ości uw agi rządu 
niem ieckiego w  sprawie instrukcji, wydanych  ko
m isjom  dla oznaczenia granic. Posiedzenie p rzy
ję to  przedstawioną mu odpow iedź dla rządu nie
m ieckiego. Przyjęto rów nież odpow iedź Adora w  
sprawie warunków, pod jakimi S zw a j car ja  skłonną 
jest przystąpić do L ig i narodów.

REW O LTA WŚRÓD W OJSK BOLSZEWICKICH
W  MOSKWIE.

Kraków. (Pat.). RadjO z Paryżu. Z  Hetsingforsu 
donoszą, że wedle wiadomości z Dorpatu przygoto
wuje się wśród wojsk czerwonych garnizonu mo
skiewskiego rewolta.

BRAZYLJA ZAKUPUJE OKRĘTY NIEMIECKIE.

Kraków. (P a t). Radjo z Poldhu. „N ew  Papers" 
donoszą z Rio de Janeiro o fłertraktacjach banków 
*m rrykańskich ze rządem brazylijskim w  sprawie 
zskupna 25 okrętów niemieckich za cenę 38 milio
nów dolarów. |  -  A ' • 

SPISEK N il KOREI. t

/ KrafltÓw. (Pat.). Radjo z Poldhu. Z  Tlendnu do- 
*  noszą o wykryciu na Korci spisku, mającego na 

celu wysadzenie w  powietrze baraków, w  których 
było umieszczonych 20.000 żołnierzy japońskich.

STRAJK ROBOTNIKÓW  W  INDJACH

Kraków. (Pat.). Radjo z Poodhu. Donoszą z Bom
baju, że do strajkującycn 10.000 robotników warszta
tów okrętowych przyłączyli Się także i robotnicy 
fabryczni.

GAZOW NIE PRASKIE ZAPRZESTANĄ D O STAW Y 
GAZU.

Praga. (Pat JljYskutek katastrofalnego braku wę
gła wszystkie trzy gazownie praskie zaprzestaną w  
najbliższych dniach dostawy gazu. *

KATASTRO FA KOLEJOWA.

Kraków. (Pat.). Radjo z Poldhu. Z  Foronto do
ża wczoraj zderzyły się kolo Vencouver dwa

pociągi pospieszne linjl Canndian - PaedSc, przyczem 
8 osób zostało zabitych, a wicie zranionych.

  . . . , . « •  - O -  M JĘ k-i
Kraków,, ( P A T )  Radjo z Ljonu. Z Aten do

noszą, że Venizelos przedłożył rządowi projekt 
‘ ransakcji podpisany w  Paryżu przez jedno z  to- 

| warzystw francuskich a mający na celu wykupno 
koleji Saloniki - Dedeagacz przez Grecję. Projekt 
ten będzie rozpatrzony przez kompełentne czyn
niki ministerstwa komunikacji.

HmDDrysfyczH*! biuro
fBlannacyJtte.

f9a co się u nas marnuje pieniądze?
Polska cierpi na nadmiar biur informaoyjno- 

prasowych i na brak informacji. Objawy te pozo
stają ze sobą w  ścisłym związku, najmniej bo
wiem poinformowanemu są nasze centra informa
cyjne.

Przed paru tygodniami zaczęło funkcjonować 
w e Lwow ie „Biuro prasowo-informacyjne min. 
spraw zagr.“ i od czasu do czasu rozsyła swoje 
biuletyny informacyjne. Robocie tej przyglądamy 
się od dłuższego czasu cierpliwie i milcząco, pra
gnąc w  niej dopatrzeć się jakiejś myśii i celu, dla. 
którego wydaje się pieniądze publiczne. Cierpliwość 
ma jednak swój koniec, gdy się patrzy na bez
myślne marnowanie funduszów państwowych. —  
Paię przykładów dostatecznie scharakteryzuje dzia
łalność owego biuia.

j Dnia 26. bm. w  południe otrzymaliśmy „ko-

I munikat codzienny nr. 16.“ , owego biura, zaw ie
rający na 7 stronach maszynowego pisma szereg 
cytatów z prasy zagranicznej. Jakież to cytaty ?

Kwestja pierwsza: Szybkość informacji,
j .Najśw ieższe” wiadomości z prasy wiedeńskiej 
. (N . Fr, Presse, Der Neue Tag, Reicłipost, Morgen)
; noszą datę —  12. bm., a więc liczą sobie —  dwa 
tygodnie życia. Do Lw ow a prasa wiedeń-ka docho
dzi w  ciągu dwu d n v  biuro informacyjne spaźnia 
się w ięc zaledwo o dwanaście dni. Redaktor ko
munikatu, uczęszczając do kawiarni i tłumacząc 
pisma niemieckie mógłby dostarczać informacji o 
11 — 12 dni świeższych. A le  co pot.ati człowiek 
prywatny, na to nie zdobędzie się biuro informa
cyjne państwowe.

Wiadomości z prasy czeskiej są z  14. b. m. 
pisma czeskie dochodzą do Lw ow a w  ciągu czte
rech dni, biuro inform. spaźnia się więc zaledwo 
o ośm dni. Cytaty z prasy -berlińskiej sxą z  10. 
LI. b. m., gdy my pisma te otrzymujemy w  ciągu 
6— 7 dni, a wice znewu co najmniej ośm dni 
'spóźnienia. W  stosunku do wieczności to niewie.c, 
ale jak na biuro prasowo-informacyjne —  wystar
czy .—  Pisma francuskie cytowane są z 11. b. m., 
znów w ;ęc parę dni spóźnienia.

Że wiadomości, podawane z podobnym po
spiechem, są przestarzałe, to jest rzeczą oczywistą. 
A  więc informacje podane 26. o sporze o Rjekę 
(który już został załatwiony), o ks. Hlince, o ko
ściele naród, czeskim mogło szan. biu.o wyczytać 
w prasie lwowskiej z  przed 7—10 dni.

A  treść i forma informacji ? Ograniczymy się 
do cytatów. „Sir R. Tover. Charakterystyka korni 
sarza w  Gdańsku: zabiegliwy, pracujący około 12 
g. dziennie, przystępny dla wszystkich. („T im es" 
9 I ), (Zapewne jada też codziennie obiad. Intere
sujące, prawda?) .Rozm owa z Radkiem*. Radek 
mówił w  Berlinie, że Rosja pragnie pokoju i jest 
zrujnowaną skutkiem braku transportu. „Dziesięciu 
agitatorów' równa się. armji*. .Rosja jest deinokra 
cją chłopów i robotników przynajmniej na pól 
w ieku". (Manchester Guardian. 8. I.)

Naiwni są ci panowie, którzy sądzą, że prasa 
drukować będzie podobne bzdury 1 pozwoli na po 
doone marnowanie grosza. Nie informować wam, 
szanowni panowie, ale wpierw nauczyć się, jak to 
się robić powinno. Trzeba albo postawić biu.o na 
odpowiednim poziomie alno rozpędzić je ną cztery 
wiatry, humorysty ka podobna bowiem za dużo nas 
kosztuje.

KALENDARZYK. i  - -
Dziś rz. kat. W a le rego ; gr. kat. Pawła. Jntro rz. k a t 

Eranciszka Salezcgo; gr. kat. 1’ etra W . — Wuciiód tlotcĄ 
7-42, zachód 4 49.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W e środę „A ida*, opera V erd ieg».
W  czwartek po raz p ierw szy „E antazy*, dramat w  f 

akt. J. Słowackiego, z pp Trapszo, P iilerow ą, H a L c its ja *  
WFernicz, Jankowską, Tarasiew iczem  w  roli tytułowej, Uy 
dzcwskiin, Italschką, Karewiczem , Rieleckiin i Bólilkeiu.

W  p :ątek „Lyzistra ta*, operetka.
W  sobotę o 3 popoł. „W ąsy i peruka*, kom edja w  3 

akt..J. Korzeniowskiego —  o 7 w ieczór „T rav ia ta“ , opera 
w  4 akt. Ycriliego.

W  niedzielę o 3 popoł. „Seans*, operetka w  3 nktacb 
St. Dunikowskiego i Kr. Konicza — o 7 w iecz. „F a n la zy ',  
dramat J. Słowackiego.

W poniedziałek o 3-30 popoł. „M urzyn*, komedja -  
wiecz. o 7 „Iłóża  Stambułu*, operetka.

W e w torek  „Tosca", opera.

W s  1?noisfe.
— Pcląezenie telefoniczne z Wiedniem i W ar

szawą przerwane.

—  Uroczysty oBcFiód, celem uczczenia rado
snej chwili zajęcia przez wojską polskie ziem by
łego zaboru pruskiego i wc elenia id i do rzeczy- 
pospolitej polskiej, odbędzie się 1 lutego. O godz. 9 
rano odprau iontrn będzie pontyfikame nabożeń
stwo z „T e  Deum“ w  kośnele katedralnym. O go
dzinie 10 w  sali ratuszowej uroczysty poranek 
z przemówieniem prof. Kasprowicza.

—  Osobiste. Dr. Kazimierz Gałecki, generalny 
delegat rządu, wyjechał wczoraj w sprawach urzę
dowych do Krakowa.

Wiceminister Dudek i poseł W itos, którzy 
przez kilka dni bawili we Lwow ie, wyjechali wczo
raj do W arszawy.

— Z barty żałobnej. Dnia 24 b. m. zmarł 
po 9 miesięcznej ciężkiej chorobie podpor. Bolesław 
Lyszczarczyk, słuchacz praw, zasłużony sprawia 
ojczystej, jako żołnierz II brygady Legjonów  pol
skich i uczestnik wszystkich jej walk, a następnie 
dzielny obrońcą Lw ow a i kresów wschodnich. —  
Pogrzeb odbył się 27 b. m. o god inie 3 po po
łudniu z kaplicy „Technika* cmentarz obroń
ców  Lwowa.

—  Urzędnikom państwowym wypłaconych zo
stanie 1. lutego 5U proc. z przyznanej im pod* 
w j źid a to dlatego, aby urzędnicy nie byli nara
żeni na zbyt długie wyczekiwanie w otrzymaniu 
poborów podwyższonych.

Dowiadujemy się, że urzędnicy banków i in
stytucji finansowych we Lw ow ie poczynili starania 
o uzyskanie wyższych poborów i dudatków z po
wodu coraz Większej drożyzny. Niektóre instytucje 
w zrozumieniu sytuacji i poczuciu obywaielskiem 
przychyliły się do żądań pracowników, część je
dnak zachowuje się dotychczas odpornie.

Związek urzędników Instytucji finansowych za
mierza ogłosić listę płac wszystkich instytucji finan
sowych we Lwow ie, z  czego okaże się, jaka rażąca 
istnieje różnica pomiędzy poborami pracowników tych 
instytucji, a przecież wszyscy żyć muszą.

Drożyzna wzmaga się coraz bardziej,, a niektó
rzy za artykuły pierwszej potrzeby żądają już tyle 
w  markach ile dotychczas kazali sobie płacić w  ko
ronach. Jeżeli tak dalej pójdzie —  nie wiele pomożo 
podwyżka wszelkich poborów, a nędza wśród oby
wateli, utrzymujących się ze.stałych dochodów, coraz 
bardziej wzrastać będzie. Czuwać nad tem powinie* 
Urząd zwalczania lichwy i nie dopuszczać do kary
godnego wyzysku.

—  Urzędów państwowych nie obow:ązuią 
widać ustauy. Od ekspedytora naszego p.^ma, 
który na poczcie za marki pocztowe chciał zapła
cić maikami polskiemi, nie chciano tych pieniędzy 
przyjąć. Co to ma znaczyć? Sądzimy, że dyrekcja 
poczt bezzwłocznie pouczy urzędników, że pań
stwowe ustawy i ich również obowiązują,

—  Polskie Towarzystwo Politechniczne. W e
środę dnia 28. stycznia o godz. 6. wieczór odbę
dzie się ankieta w sprawie przyszłości Lw ow a na 
Llótei inź Murj|j" W  eLź^usk’ wv«r*o«* ł*»r«r»» —-a



KURJER LW OW SKI z dnia '£». stycznia I820L Tir. 28. 5

tytu łem : .P rzysz łe  znaczenie L w o w a  dla przem y
słu naftow ego i obrotu ropą".

—  Dwa thinriAi bici Zny mokrej pochodzącej z 
kradzieży, odebrano wczoraj Grzegorzowi Czabano
wi, gdy niósł je ul. Pełtewną. Podczas osobistej re
w izji znaleziono przy nim 7.000 k oc  i  przyrządy, 
służące do otwierania strychów .

— Na straży. Złodziej Śmietana, który zbiegł z 
więzienia, stał wczoraj wieczorem z rewolwerem  w 
ręku koło realności przy ul. Technickiej L 10. — 
iW tym czasie w  realności tejże usiłował dostać się 
do mieszkania na I. piątrze kolega jego Pika. W ła
manie się nie ud8>o, ho Pikę spłoszonej a stojącego 
na straży Śmietanę aresztowano.

W Polsce ! na £m!zc!s.
— Prasa warszawska o  ostatnich konfiskatach 

lw ów  kkh. Dzienniki warszwskie ze zdumieniem do
noszą o ostatnich konrnkataeh lwowskich. Między In
nem! pisze o tom „Robctiut* warszawski: „Dziennik 
Ludowy'* z dnia 18. bm. został przez prokuratorię 
lwowską skonfiskowany za artykuł JZ. mętów lw ow 
skiej dyrekcji JtoWjowej".

Dn. 23. siyeznia skonfiskowała prokuratorja 
lwowska Nr .23 „Kurjera Lwowskiego** za artykuł 
^Zjednoczenie ziemian wzywa do rokoszh1* — arty
kuł na;niewinnie;szyy pod słońcem. W  artykule tym 
redakcja ośw ietlia  zbrodniczą wprost agitację zie
mian polskich, która zresztą była już przedmiotem 
dyskusji w  Sejmie.

Te dwie ostatnie konfiskaty — konfiskaty we 
Lw ew ie wogółe są na porządku dziernym — świad
czą, że ńa stanowisko prokura.ora lwowslucgo dostał 
aię człowiek wysoce nieodpowiedni i  nieodpowie
dzialny. Jest nim p. Kopciński.

PJ,£k yk ry tego pana powinien jaknajprędaej za
jąć *ię Sejm.

— 6083 ton m .lri dla P o lk i przybyło do Gócn- 
ska. Przybył do portu w  Gdińskj z Baltimore statek 
,l0 .h is“  z łauui.klem 6.COO ton mąki dla Polski. W y
ładowywanie okrętu już się rozpoczęto. Ponadto wy- 
ładowu e się w  wolnym porcie okręt niemiecki „Kai- 
ber“ , który równi ;ż przywiózł ładunek dla PoLki. 
Na tym okręcie znajduje się między innymi 6.000 
sztuk uprzęży dla leoni Cały ładunek tego o lję tu  ] « -  
aiiodzi z emeiykańsklch zapasów sprz,danych Po'soe. 
Na dwo cu nadw s ań.-.klra w y a 'owują towary, prze
inaczone dla Poski, a przywitz.one ns okręcie nor- 
wcsk.m ..Sophus Magdalen1'-.

— O cie oeura: y  h zby k lch j Zn~ny w  Warsza
wie majster sz wski H szpański (wnuk syn n rgo  maj
stra z roku 1833), pytany przez jednego z dzienni
karzy o przyczyny wzrostu cen obuwia (para trze
w ików koazluje dziś w  W arsz iwie ponad 1003 mk.), 
wskazał na p zód na wzrost o_n robocizny i materja- 
łów, a następnie wskazał na przyczynę natury psy- 
«h o 'o g ‘ cznej: ,J :s t nią — jak mówił — histeryczny 
szał Klienteli, która właśnie przy tej anarchji cen 
domaga się towaru jak najzbylkowniej tzego. Skóra 
droga, w ięc damskie cholewki, jak na złość, muszą 
być d o . . .  kolan. Prasa za mało zwraca uwagi na 
ten zbytek. Za mało nawołuje do oszczędności. Gdyby 
pubłiczr.ość bodaj przez dwa tygodnie wstrzymała się 
od nabywania lakierek, runęłaby cała spckulrc.a skó
rami tego gatunku. Mnie samemu przykro kupować 
je po warjackcii cenach. To też, jeżeli ty 11:o mogę, 
odmawiam klijentom. A le na co to się zdał Bez 
w zgędu  na cenę, każdy chce dziś mieć lakierki. Ko- 
łniccztiie lakierki. Znam wypadek, gdy pewna dama 
ti g>wała się o 50 marek; za parę trzewików nie 
chciała dać 830 tylko 750 marek. A  to dlatego, 
be mąż jej ma wszystkiego 830 marek pensji mie
sięcznej. I taki osioł nie weźmie kija, nie w ytLcze 
buby? Powtarzam: nawoiujcie do oszczędności, ao 
rozsądku, do ży ia z sens cml W net zaczną trzaskać 
po kolei wszystkie f ppski“ .

— Podwyższacie podatku od klarnet, i kabare
tów. Magistrat warsz. postanowił podwyższyć podatek 
na irzeez miasta od kinematografów i kabaretów z obec
nych 50 proc. do 100 proc. i wystąpić w  tej spra
ni ie do Rady miejskiej z nrglym  wnioskiem o uchwa
lenie teg > proj-.k u w  jaknajkrótszym czasie.

—  Znaczny spadek kursóa; nasiąp ł onegdaj 
na giełdiio w.ecit-nskiej z powodu alarmujących 
pogłosek o rzekomej mobi izu ji w  Polsce i Rumunji.

Obiady wydaje się w Stowarzyszeniu 
św. Zyty od 19. stycznia. 679

Ślub. Dnia 24. stycznia br. odbył się w tu
tejszym kościele św. Zofji ślub p. Zofji ze Schnei
derów M.kuliń-liiej z p. adws katem dr. Leonem 
Korenckim. Z okazji ślubu złożyli nowożeńcy w  ad
ministracji „Kuriera Lwowskiego** tysiąc koron na 
ociemniałych żołnierzy polskich.

M e t is  pwifet im  nnjni?"
Zdobyć dla niej drogę do morza ł
Czy chce ie w yrw ać z pod jarzma- K rzy tak ów  i p rzy 

łączyć do Polski p iękny k ra j m óZt.TSkl. m ierzący 11.00!) 
kin*, w raz z lego’ pół m iljonem  polskiego ludu, a 18 m ia
stami, 1800 w ioskam i i *  3300 rybnych je z io r?

/łóżcie w ięc na ten c tl w  administracji 
naszego p;sma, lub prześlijcie d o

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego 
o ł i o o b y  1 m a r ; r  ę  !

Sr«łmjr|8 Wesz obowiązek wobec Cjc-yzny!

Zdrada członków POW. w  Stryju.
Z  sali sądowej, 

t Lw ów ’ 27 stycznia 1920.

Czwarty dzień rozprawy rozpoczętó zeznaniami 
świadka podpor. Surowiec - Rogowskiego, b. komen
danta P. O. W  w  Stryju używającego tam pseudo
nimu Róg. Świadek od sarnie opowiadał o samej or
ganizacji i o momentach w  pierwszych dniach listo
pada Co do osk. Hubala zeznaje, że brał on udział 
w  przenoszeniu Droni i wiedział gdzie się znajduje 
karabin maszynowy. Hubal należał do rych, którzy 
bez względu na rozkaz komendy P. O. W  chcieli 
s.ę rzucić na Ukraińców i  dlatego postanowiono się 
go  pozbyć ot Stryja. Powiedziano mu, aby pojechał 
do Przemyśla po amunicję i (am miano go zamknąć, 
czego Hubal nie przeczuwał. JednaK nie usłuchał roz
kazu i dlatego wykreślono go  z listy P. O. W . Świa
dek wie, że‘ u Klarsfelda znaleziono 17 listopada spis 
nazwisk, poczem Ukraińcy aresztowali 12 samych 
Peowiaków. świadek był aresztowany i wywieziony 
do Kolomyji. stąd zaś skutego odstawiono do sądu 
polowego w  Stanisławowie. Umieszczono go  w ccii, 
gdzie siedział bandyta Ciupa. Opowiadał on świadko
wi, że Variselli, k;óay wtedy siedział też w  tem sa
mem więzieniu, wszystkich „sypał1* przez Żarskiego. 
Opowiadał Ciupa, że Żarski przedstawiał się jako 
ideowiec Polak i w  ten sposób podszedł Varisell:go. 
Ciupa przestrzegał. świadka, by się miał na baczno
ści przed żorskun. Nazajutrz zjawił się w  więzieniu 
Żarski, którego ze wszystkimi więźni imi przewie
ziono w maju ze Stryja do Stanisławowa ł zapytał 
go, czy to on jest Surowiec * Róg, przyczem dodał, 
że Ukraińcy wszystko wiedzą, bo B rker.majer zdra
dził i Variselli, którego Żarski podszedł, też zdra
dził. Żarski m>czął św.adka wypytywać o różne rze
czy, podchodzić na wszystkie sposoby, groził egze
kucją, lecz niczego nie wskórał

Wkrótce więźniowie wybili stołem drzwi każni 
i dostali się na wolność. Gdy po ucieczce Ukraińców 
ze Stanisławowa zobaczył świadek na ulicy masze
rującego z oddziałem P. O. W . Variisel]ego, kazai 
go  aresztować, juko posądzonego o zdradę Peow ia
ków.

W  dalszym ciągu stwierdza świadek, że Już z koń
cem października rozlepiono w Stryju afisze, w zy
wające m.odzież aby wstępowała do P .O. W ,  więc 
Ukraińcy dobrze wiedzieli że taka organizacja tam 
istnieje.

Na pytanie prokuratora maj. Grabskiego odpo
wiada świadek, że Żarski był inteligentny, bardzo 
sprytny i bezw zg edoy, przyznał się, że Ukraińcy go  
aresztowali i zasądzili, ale mu karę darowali za to, 
że Wykrył P. O W .

Następny świ Jak Dalibor M tnczyń k; ze znale, 
że po aresztowaniu jego maiki i siostry, Variselli 
przyszedł do ich piwnicy w  towarzystwie Ukraińca 
Petryka prowadzącego śledztwo i tu na rozkaz jego 
kopał, szukając papierów. Variselli kopał w kilku 
miejscach lecz nie mógł niczego znaleźć.

Zajmujące zaznania złożył adwokat ze Stryja dr. 
Sebastjan Wand I k.óry w marcu 1919 r. w  procesie 
ukraińskim przeciw Varis-Jl:mu, bronił g o  z urzę
du. Yarisehi był oskarżony o zbrodnię z §  327 
mianowicie za to, że należał do „bojówki1* i razem 
z ..bojówką** miał planować „zamach stanu**. Na roz
prawie rozszerzył prokurator Szyjan oskarżenie o 
^zdradę stanu1*. Variselli sprawił wtedy na świadku 
juk najlepsze wrażenie. Świadek, widząc, że to miody 
człowiek lekkomyślny, nakazał mu, aby na r o z - ! 
prawie nie robił z siebie bohatera i abv do niczego .

| się nic przyznawał. Przy rozprawie jednak wyry wal 
J się, mimo, że świadek trzymał go  formalnie za sur
dut. W  pewnem miejscu bez potrzeby zabrał glos w  
obojętnej kweslji, mianowicie powiedział, że mieszkał1 
z jednym podchorążym i z U go  właśnie trybunał u-- 
kraiński ukuł przyznanie się do winy i  na tej pod
stawie motywował wyrok.
*■’ Nadmienia świadek, że już 15 listopada „boiów- 

ka“  — jak nazywali Ukraińcy — była wykryta i 
szereg osób, między nimi Variscri, było aresztowa
nych. Jednak za interwencją osób wpływowych, mię
dzy innemi starosty ukraińskiego Harasymowicza, 
który bardzo szedł na rękę Polakom przez cały czas 
inwazji, wszystkeh aresztowanych wypuszczono, po
zostawiono tylko Variselkgo,.który w  śledztwie miał 
scysję z kaiptanem audyt. ukr. Hutnikiewiczem. Gdy 
Variselii uciekł w  styczniu z więzienia i  po ir ku ty
godniach został schwytany w  Stryju, sąd ukraiński 
wytoczył mu proces i już z góry postanowiono go 
ukarać więzieniem. Rozprawa przeciw niemu odbywa
ła się na podstawie aktów zeznań aresztowanych w  
listopadzie Peowiaków, wypuszczonych na vvolność. 
W  rozprawie zeznawał tylko jeden żyd, który podawał 
okoliczności obojętno, oraz osk. Hubal, który pozo
stawał wtedy w  areszcie śledczym , podejrzany o  
współudział w  kradzieży u dyrektora ,Nar. torhowli" 
Kisielewska po o którą oskarżony był wówczas żan
darm Żrr-;ki, niejaki Bar-ki i k.Lcu chłopaków, któ
rzy właśnie Hubala „zasypywali *.

Hubal w  chai aktorze świadka zeznat na rozpra
w ie że on, Variseli;, KlarsLIJ, Wersztein nale-teli do 
^.bojówki , że schodzili się na kręgielni w  „Sokuie**. 
Hubal byl bardzo przestraszony na rozprawie i zezna
wał to ty’ko, co było w  pro.okolę jego zeznań, gdy 
był obwi liony. >

Przew- maj. Głzińskł: Czy miał pan wrażenie, żs 
Hubal chciał Va Lseil.go ,w ypać *?

Świadek: W tedy byłem na niego bardzo obudzo
ny, że zdradza swego towarzysza, ale uwzględnia
łem to że byl zdenerwowany i zeznaje tak, jak Dyło. 
Był już słuchany jako obwiniony, w ięc nic mógł 
inaczej zeznawać jako świadek.

Po skazaniu VarbeHego na 3 lata więzienia, pi—I 
sał on do świadka listy, domagając się, aby świadek 
napisał prośbę o ułaskawienie. Świadek, uważając 
VariseE:go za głupiego dzieciaka, tłumaczył mu, jak 
mógł, że  nie można się tak upokarzać 1 prosić o 
łaskę.

Już w  maju podczas aresztowań braci Soboitów 
pod zarzutem ukrywania broni, m jtka aresztowanych 
opowiadała świadkowi, że Varisel:i tej samej nocy 
poszedł do ccii Soboitów i namówił ich, aby wska
zali, gdzie broń ukryli. Soboltowie usłuchali go , — 
wskazali 1 w  ten sposób sami się oskarżyli.

W czasie aresztowań masowych w  maju świadek 
na podstawie tego, co opowiadano, doszedł do wnio
sku, że te aresztowania są skutkiem „sypania1* przez 
Varisdlego. Chodziły pogłoski, że Vrriścili „sypie** 
dlatego, aby go  wypuszczono z więzienia 1 nawet 
już zażywa swobody w  więzieniu, Jednak świadek- 
na własne oczy widział, jak kilku żołnierzy z naje
żonymi karabinami prowadziło Variscll;go ulicą. W y
glądał wtedy Variselli strasznie, na twarzy mu ł pla
mę zakrwawioną, byl zupełnie złamany. P. Wersztei- 
nowa opowiadała świadkowi, że kiedy kilku żołnierzy 
poszło z Petrykiem i Variselliin szukać broni, a Va- 
riselll nie mógł tej broni odkryć, Petryk wyciągnął 
ku niemu rewolwer i zawołał: „ja tebe jak sobaku 
zostrilu1*. W tedy Varisclli ukląkł przed nim i błagał, 
aby mu darował życie.

Świadek w ic o tem że Żarski był duszą docho
dzeń. Żarski pozyskał sobie N/arlscllcgo, zdobył je
go  zaufanie i dlatego wydobył od niego tajemnicy 
psychicznie inaczej nie może świadek wytłumaczyć 
sobie postępku Varisell3go.

W olant maj. Koaacz: Czy z slv*ów. klóre studio
wał pan w  procesie Variselłego z aresztowań i ze
znań w  listopadzie, Ukraińcy m ogli wiedzieć, kto 
należy do P. O. W .?

Świadek: Tak. Niejeden z  obwinionych wówczas 
zasypywał ^drugiego, kilka zeznań było bardzo nie
ładnych, a zresztą w  aktach była kartka z nazwiska
mi, którą Uważano za spis Peowiaków; zdaje się, że 
tam najważniejsi byli spisani.

Ogólną wesołość w yw cl ła ci arąkterystyka sądu 
ukraińskiego, którą wywołało zapy^nle, dlaczego a- 
rcszlowanych w  listopadzie członków „bojówki1*, któ
rzy się tak .zasypywali1* wzajemnie, wypuszczono na 
woiność ! proces umorzono. Twierdzi świadek, ża 
było to bardzo łatwo bo naprzyklad, gdy zasądzono 
pewnego żyda i dwóch chłopaków za zbrodnię gwał
tu publicznego na cięziue więzienie, za Etaraauun
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wspomnianego Harcsyma zamieniono tę karę na 
grzywnę, a ponieważ żyd i za chłopców zapłacił 
grzywnę, wszystkich wypuszczono na wolność.

Wotant maj. Kosacz: Czy była podstawa da po
sądzenia Hubaia o kradzież, bo jeżeli on, jako ideo
w iec dopuściłby się tego* 10 świadczyłoby o  nim 
bardzo brzydko.

ŚwiacAk: W iem  od prokuratora Szyjana, że po
sądzeni Dy ii o to Żarski Baran, Hubal, osk. Zakrzew
ska i jacyś chłopcy. Żarskiego skazano w  tym pro
cesie, ate — jak mi mówił Szyjan — za zbrodnię 
gwałtu publicznego, na 4 lata więzienia. Prok. Szy- 
jan mówił, ze wszystkich tych mieli „zasypywać11 
bardzo owi chłopcy. O innych podstawach co do po
dejrzenia, nie wiadomo. N ikogo me zasądzono prócz 
'Żarskiego.

Prok. maf. Grabski: Jak to sobie wytłumaczyć, 
że w  maju opinja wskazywała na Varueikgo, jako 
na zdrajcę?

świadek: Pier wsza powiedziała ml o tem rodzi
na aresztowanych Soboltów.

Oor. dr. Pieracki: Czy wówczas^ kiedy pan me
cenas bronił Vcxisdlego w  procesie, nie mówiono 
Już w  Stry:u, że V. zdradza Polaków?

świadek: Mówiono, lecz wtedy megłem go  wziąć 
,w obronę przed temi podejrzeniami, które były w y
rwane z powietrza. Bytem wtedy najlepszym świad
kiem, że to było wyssane z palca. Uważałem to za 
.wysoce krzywdzące VariseIlego, bo wtedy było 
wszystko w  porządku.

Obr. dr. Sulkowski: Czy Hubal wyjaw ił na roz
prawie nazwiska Peowiaków, czy nazwisk a były wy- 
'mienion-c w aktach?
I świadek: Hubal nic nowego nie mówił, tylko 
to, «o  było w aktach. .

Prok. maj. Grabski: Co się stało a  wszystkimi 
aresztowanymi w  maju w  Stryju, czy były jakie w y
roki?

świadek: Nie. StaraT-śmy się zatrzymać akta jak 
najdłużej w  śledztwie, czyniono zabiegi, aby nie do
szło do sądów doraźnych, wreszcie wywieziono 
Wszystkich do Stanisławowa. Stamtąd wkrótce Ukra
ińcy uciJcti, aula pewno zniszczyli, a o aresztantach 
•zapomnieli .

Na zapytanie osk. VarircIlego stwierdza świa- 
Idek, ze z  aktów procesowych nic me wskazywało na 
to, aby z powodu zeznań Varisellego nastąpiły a- 
tesztowania i wywożenia Polaków.

Następny świadek W ładysław Jotrgan’ nauczyciel 
^gimnazjalny opowiadał, że zaraz tego samego wie
czora, gdy jako aresztowanego sprowadzono go  do 
więzienia, przystąpił do niego Żarski, przedstawił 
aię jako oficer ukrTński, sprowadzony z Budapesztu 
celem wykrycia sphku i zaczął opowiadać, że sie
dział z Vaiiac£Łm w  celi dwa tygodnie i wydobył od 
niego wszystko. Totem zaprowadzono świadka do oeli, 
gdzie było kilku żołnierzy z palykim i a kajdany le
ża y na ziemi. Żarski odrazu wpadł na świadka z 
krzykiem, pytając sięp gdzie są papiery organiza
cyjne. Gdy świadek odpowiedział, że nie wie. Żarski 
groził mu kajdanand poczem zwrócił się do obecnego 
W celi Marjana Birkenmajera i powiedział: „proszę 
powiedzieć, gdzie są papiery?1 •.Birkenmajer odparł, 
zwracatąc się do świadka: ,brat mi powiedział, że 
papiery zakopał u pana profesora w  p iw n icy1. Na- 

'tychmiast Petryk i Żarski z żołnierzami i świadki m 
poszli do jego Diwnicy, ale tu była woda, więc prze
szukali mieszkanie a następnie udali się na mały 
ogródek przy domie. Kłując bagnetem ziemię, na
trafili na skrzynkę, ktOrą świadek zakopał tam. Były 
w  niej paptr-y P. O. W . i dwie stampilje. Paczkę tę 
zabrali JJkraińcy ł o północy odstawili świadka do 
więzienia. Tam wypytywano się go, gdzła jest Alfred 
Birkenmajer (brat Marjana). Nazajutrz przyprowadzi! 
Żarski do ocli siostrę świadka, a narzeczonę Alfreda 
B. również aresztowaną i nalegał, aby świadek skło
nił siostrę cło wyjawienia kryjówki narzeczonego, 
bo inaczej oboje będą rozstrzelani, lub powieszeni, 
obiecywał też Żarski uwolnienie z  więzienia, jeżelji 
pow iedzą.

Świadek był przypadkiem przy konfrontacji Va- 
risellego z p. Wcrszteinową i słyszał jrk V. mówłł 
do niej: ^przecież Władek mówił mi dokładnie, gdzie 
zakopał karabin maszynowy'1. Świadek zauważył wte
dy. że sędzia traktował Varistlk:go zarówno szorstko 
Jak i p. Werszteinową. Osk. Z. ierzewska widywał 
świadek na dziedzińcu więzienia rozmawiającą z Żar
skim. Sam świadek nie należał do P. O. W .

Przesłuchano jeszcze świadka Franciszka W ąso
wicza jestauratora ze Stryja, który dostarczał Va- 
riseilemu przez około 6 tygudni cały wlkt do wię- 
zLuua. za ktćry płacili mu pp. łi/daczyńscy. Przestał

posyłać wtedy dopiero, gdy mówiono, że VariselB 
zdradza ale w  jakim to czasie było, tego nie pa
mięta. Przeczy stanowczo aby w  jego obecności — 
jak to zeznał podpur. Birkenmajer — mówiono o sa
mosądzie nad Varuell:m i  o posianiu mu w  jedzeniu 
trucizny.

Na tem zarządził przewodniczący naj. GIzińskt 
o godz. 2 30 obiadową przerwę.

Popołudniu przesłuchano trzech św iadków , 
których zeznania b y ły  obciążające dla obu osk a 
rżony cn.

O g  dz. 11. w  nocy, m imo ogólnego znuże
nia, wyczerpania i domagania się ze strony człon 
ków  trybunału, obrońców i prośby protokolanta, 
któremu ręka odtnaw iala posłuszeństwa, przew o
dniczący major G z iń sk i nie chciał przerwać roz
prawy i dyktował dalej do protokołu zeznanie 
świadka, postanawiając ukończyć przesłuchanie 
świadka. Wr<. szcie, gdy przes Uchanie świauka za 
częło się przeć ągać, pow tórzyła się pow yższa  scena 
w  nieco ostrzejszej formie, prokurator oS wadczył, 
że dłużej nie m oże już urzędować, to samo o- 
św iadczyli obrońcy i powstali z  m iejsc członko
w ie trybunału, wśród mch sędziw y wiekiem asesor 
pułk. Sterba. Przewodniczący po rytow any, posta
now ił pod;, ktować do protokołu, źe chciał p row a
dzić dalej rozprawę, lecz sprztc.w  ono się temu. Pro
kurator m ajor Grabski stwierdził, że w szyscy są 
ju ż przemęczeni i zapowiedział, że d z ś  z łoży  też 
oświadczenie do protokołu, przyczem  zaznaczył, 
że należy unikać scen, k tóie szkodzą powadze 
sądu.

Przewodniczący zmuszony był przerwać dal
sze zeznania śv\mdka i odroczyć rozprawę do śro
dy rana.

R s n r a s f & a t y .

Reprezentacyjny wieczór karnaw ałow y
tiiządza tradycyjnym  zw yczajem  W ydzia ł Sokoła 11. 

w niedzielę dnia 1. lutego l'J20. W spółudział w pracach 
przygolow aw ezyth  przyję ło  liczne grono pań 'gospodyń , 
które ąją pełną gwarancję, że w ieczór ten będzie m iłem 

! odświeżeniem  wspom nień wspaniałych w ieczorów  karnawa
łowych przedwojennych.

Czysty dochód przeznaczony na fundusz odnowienia 
zniszczonej po.iskam i ukraińskim i p lacówki narodowej 
dzieln icy gródeckie).

Zaproszenia wydawać będzie sckretarjat Sokoła II. co
dziennie sv godzinach w ieczornych.

B ilety p rzy  kasie w  dniu w ieczoru w ydaw ać się bę
dzie ty iko  na zaproszenia poprzednio nabyte.

—o—
KO M ITE T RAU TU  PRASY, k tóry  odbędzie się w  naj- 

ł b liższa sol olę, postanowił ceicin uniknięcia ścisku, ogra
niczyć ilość kari wslępu. Mimo to przez pierwsze dw ie 
godziny będą zapewne tańce nieco utrudnione, ze w/.glę- 

' du jednak, że jest lo  w ieezór o charakterze reprezentacyj- 
; ny i będzie na nim w iele  osob głównie dla zaznaczenia swej 

życz liw o  .ci wol.ee Tow . ł)z  ci n ikarzy polskich, ju ż po 
' p ierw szym  k a d m u  rozw in ie się w całej pełni ochocza 

zabawa, zwłaszcza, że Kasyno i Koło lit art odstąpiło 
w y ją tkow o na ten raut prasy znaczną część swoich gór
nych sal klubowych.

Karty wstępu na podstaw ie zaproszeń wydawać bę
dzie Sekretarjat Kasyna 1 Koła lit. ai we czwartek i p ią
tek od godz 4-tej do 8-mej. Karty ho orowe uprawn ają 
do wstępu na salę. Datki za karły honorowe należy skła
dać w  Miej. Kasie oszczędn. ul. W ałow a 9. na rachunek 
Tow . Dzienuikarzy polskićh. 674I ~ł—O—

NA KAT, KOST.TUMOWO-MASKOWY Kasyn* I Koła 
lit. art., który odbędzie się 7. lutego, nadeszły iuż maski 
męskie, k tóre sprzedawane będą po K 10 O domina i n,ę 
skie kostjumy, które będzie można w ypożyczyć, poczynio
ne ju ż  zosiuły starania Kom itet pań dla teg » w ieczoru 
zb ierze się w  tych dniach.

—O—
BAL „Z W IĄ Z K U  SŁUCH ACZÓ W  INŻYNIER.Tl* pod 

protektoratem  JWp. hr. Józefy Starzyńskiej, JWp. Szamhel. 
Stanisławowej W ołkow ick i,j, JW p hr. W ładysława Kory- 
towskiego i J. M. Rektora Matakiewicza odbędzie się w< 
czwariek dnia 5. lutego b. r, \t salach Kasyna Miejskiego 
i Koła lit. art.

Zaproszenia wysyłańę słj jedyn ie za poprzedniem 
zgłoszeniem adresu w  Koin tecie balowym , który urzęduje 
w  Kasynie m iejskim  eodzień od 5 — 7 w ieczorem  — a po 
z tw ierdzeniu przez konrsję  zaproszeniową. O.ioky pra
gnące pójść na I) I, raczą podać swoje adresy j*k  n ajry
chlej, gdyż z« względu na to, by nie było ścisku w  lab 
cacli. liczba zaproszeń jest ograniczona.

R A U T  Z TAŃCAM I na dochod w d ów  I sierót po o- 
hrońcach I.wowa, odbędzie się pod protektora em Loiuen- 
dan 'a miasta pułkownika L indy, we czi arlek 2:>. lun 
o godz. 9, w salach Strzeln icy. Podczas rantii artyści scen 
ki lit. satyrycznej „ Wesołn w ydra* wystąpią z wesołym 
pro ramein kabaretow i m. Zaproszenia przy kasie S iró 
w izy tow y  Bufet dzięki uprzejmości niestrudzonych pań 
ilastych. bardzo obtily.

Towarijstwo „Bratnltj Pomocj11 słuchaczów politechnik! 
lwowskiej. M łodzież technicka przygotowuje ęię w  ciężkich 
dziś w aruu iach  do spełnienia zaciań, które ważną odegrają 
rolę w rozwoju i przyszłości 1’uństwa polskiego.

Tow . „Bratn iej Pom ocy*, chcąc ułatwić uczącej się 
m łodzieży znalezienie pracy zarobkowej, prowad i pośre- 
dutetwo i uprasza o zgłaszanie wszelkich pocad i zajęć 
technicznysh, biurowych, oruz lekcji, w  „kom isji 'zarolAo- 
w c j“  Tow . „Bratniej Pom ocy", LwoW  — Politechnika, od 
godz. 15. — 14.

. —0— _ „ .
JTywlad z Crganłewłczrm. Jedno z pism w arszaw sticn

zamieszcza ciekawy wyw iad  z królem  szam pionów pol
skich Cyganiew iczcm . Na zapytanie współpracownika tego 
pisma, czemu przypisuje utlela sjrojij nadludzką wprost 
siłę, dzięki której nie został dotąd Rigdy pokona-iy, o- 
św adczył f'ygan icw icz, iż w y jątkow y len p rzym iot za
wdzięcza okoliczności, iż stule od najm łodszych la l pall 
papierosy jedyn ie  w  tutkach marki „Su lali".

—o— . ir *• ^
Śwłfcrrb z przykrem i następstwami swem i, po części 

Z powodu braku mydła, przybiera w'edług wykazów  w ładz 
sanitarnych coraz większe rozm iary. Jest obow iązkiem  
każdego uwolnić się w przeciągu kilku dni od tego utra
pienia przez użycie skutecznie działającej maści „Scuboform* 
jest do nabycia w  każdej aptece. 3-115

Zmiana ustawy o obrocie
ziemiopłodami.

Warsznwa (Pal.) Uchwa’ ona na posiedzeniu Sej
mu 23. bm. ustawa w  sprawie zmiany art. 3 ustawy 
z 18. listopada 1919 o obrocie ziemiopłodami w  r. 
gospodarczym 1918/1920, zawiera następujące postano
wienie: P.ody dos arczone w  wykon mu ustawy z 29. 
lipca 1919 do obrotu zicmopłodami, muszą być za
liczone na poczet kontyngentów nałożonych w myśl 
ustawy z 18. listopada 1819. Zwrot nadwyżki, gdyby 
się w porównaniu obu kon‘yngentów okazać miata, 
w  żadnym wypadku nie może mieć miejsca. Handel 
ziemiopłodami gospodarczymi u wytwórców  po od
stawieniu kontyngentów jest w  granicach republiki 
polskiej wolny, z c graniczenicmi, zavartcm i w  niniej
szej ustawie. W ytw órcy rolni, zamieszkali w po
szczególnych miejscowościach, ws:°,eh i osadach, mo
gą pozostałe po oddiniu kontyngentu ilości zboża po
zbywać w  wolnym h-mdlu dopiero wtedy, g.ły wszys
cy inni zobowiązani w  tef samej miejscowości do od
stawienia kontyngentu, obow ązkowi temu zadość 
uczynią .Powiatowa władza administracyjna oznaczy 
i o g ‘osi termin dla każdej miejscowości, a nadto u- 
dzieli posiadaczom gospoda słw obejmujących powy
żej 10 morgów, kiógzy swoje kontyngenty odstawiły 
indywidualnych zezwoleń na prowadzenie wolnego 
handiu płod. mi rolnymi, kontyngentowi podlegający
mi. Ministrowi aprowizacji przysługuje prawo zarzą
dzić p zymu owy wykup u producentów, posiadają
cych gospodarstwa powyż 40 morgów ziemi roinej, po 
cenach oznaczonych p z ż z  ministerstwo aprowizacji, 
rolnictwa i dóbr państwowymi,' po wysłuchaniu a- 
pinji państwowej rady a >row.zacyj tej wszcik ch ja
dalnych ziem.oplodów, tak niecb.ęiych jak objętych 
tą ustawą a pozosta ych po dosiai czeniu kontyngentr, 
z uwzg ędnieniem isi .̂ nych potriKib spożywczych ł 
gospoaarczyc.i producen.ów. Prawo p-zymusowego 
wykupu może być s.osowane i do ziem oplodów znaj
dujących się w  posirdiniu nabywców.

Czas odnowić przedpłatę
na laty ?

Prosimy uprzejmie o  rychłe odnowlenfe przed
płaty na LU TY — celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce ,,Kurjera Lwowskiego". •

Prenumerata wynosi: ' ,
W e  Lw ow ie bez odnoszenia do domu.

miesięcznie kor. 1Sj 
j .  • kwartalnie kor. 39,

*  '  ę a odnoszeniem do domu:
miesięcznic kor 13 

■' kwartalnie kor, i
Z przesyłka pocztową w całej Pchce:

miesięcznic kor 13,
, kwartalnie kor 45.

Z przesyłką pocztową w innych państwach:
miesięcznic kt>rt 17 '50, 
kwartalnie kor £2 90 

Cena pojedyńczego numeru na całym obrzarze 
Polski 60 hal,

Zń zmianę adresu dopłaca sio 69 ha* / '"



KURJER LW OW SKI z dnia 29. stycznia 1920. N k  29.

jłtif o . x* o  jL o  $5:3 st.

Za spokój duszy i. p.

Henryka Sawuzyńskfego
Wnctiacza m edycyny podporucznika W ojsk  Polskich, 
zm arłego w  dniu 30. stycznia 1919 r. odpraw ione będzie 
nabożeństwo w  rocznicę śm ierci w  kościele iw . Mikołaja 

w  piątek 30. bm. o godzin ie  9-ej rano.

z k k M t a t a
Jttarła po krótk ich  cierpieniach dnia 20. styczn ia 1920. 

p rzeżyw szy lat 72.
Obrzęd pogrzebow y odbędzie się 28. stycznia •  godz. 

•S-ej po południu z domu przedpogrzebowego przy ulicy 
Kocli .Bowskiego 86. na cmeutarz Łyczakowski, na k tóry 
krewnych p rzy jació ł i znajom ych zaprasza
k i  r o d z i n a .

Ś w ia t o w y  ru c h  w y d a w n ic z y  1918 r .
O g m  m % y * ir o d o w c g o  związku ochrony dz’el 

Steraekich i ariysiycznych „Droit d‘auteur“  podaje 
«ick.-uvą statystykę wydawnictw d’.« Europy i Ame
ryki w  1918 r. Ruch wydawniczy najbtirdziej ucier
pią! we Francji w  czasie wojny, ba gdy w r. 1913 
wyszło tam 11,460 książek, w  r. 1218 liczba ta spa- 
<«fi» do 4.434, w  czem 237 książek o w o jn ie

Stary Z. odroczone wykazują również t;.adek pro
dukcji umysłowej z 9.C83 na 7.686. A n g ja  z 12.379 
książek w 1313, na 7.705 w  1913. W  Iliszpanji pro
dukcja spad a do połowy, we Włoszach z 11100 na 
8.400, w Holandji niema zmiany żadnej, a w  Dan# 
i  Szwajcarji, krajach neutralnych, ruch wydawniczy 
podniósł się raczej choć nieznacznie. W  Niemczech 
r. 1913 wykazywał 35.0V8 publikacji, cyfra ta spadła 
w  1918 r. do 14.743. Tam jednak ruch księgarski 
Je3t zawsze jeszcze najsilniejszy. W  Polsce rów neż 
nie 1. piej s ę  dzi je. Trudne warunki cofają nas pra
w ie  do epoki „manuskryptów**.

N a d e s ł a n e .
(Ka rubryką* tę redakcja nie bierz*! odpow iedz! jiIm ScB.

aencKie w  Brzeżanach 1.100 K ; 80 mk. niemieck., 160 
mk. połsk.

Na rzecz rodzin pa poicgł. obrońcach m Lwowa:
Pol. Tow . gimn. irSokół II.“  we Lw ow ie z  dochodu, 

1 uzyskanego z  uroczystego wieczoru ku uczczeniu 
I. rocznicy oswobodzenia m Lwowa 800 K ; Jako nie
przyjęte za bilet do loży na konoert Aleksandra hr. 
Dzieduszycka 25 K ; Konsum prof. „Dostatek** złożo
ne przez p. Pfauową przy zmianie banknotu 10 000 
koronowego 50 K ; Stefania Suehowirska 40 K.

Na wdow y I sieroty p0 obr, Lw ow a: Liberał i 
Helena Krasuccy zamiast wieńca na trumnę śp. dra 
Zygmunta Krasucki jgo 50 K ; Polska Krajowa Kasa 
pożyczkowa z puszki 226*48 K ; Janina Markowska, 
Poiowue. p. Dżuryną 50 K ; Krystyna Kunicka, Miku- 

j lińoe 15 K ; Zaminst wieńca na grób śp. Puschowej 
składają Koleżanki jej córki z dworca główni joaL  K.

Na o^kmuldtych Inwalidów W . P : Składnica sa
nitarna Dow. frontu Podolsk. 60 mk. p.; Z ok3zji ślu 
bu pp. Zofja i  dr. Leon Korencki 1.000 K (tysiąc).

Na ocierani iły cb Legjontstów: W  dniu imienin 
poległego ukochanego syna Antosia — H. Madejew- 
ska 40 K ; 111. rok A . Semin. naucz, państwowego 
we Lw ow ie 13 K ; E. H  z Krakowa 192 K i  80 K ; 
Rok I. A Semin. naucz. Zeusie. 12 K ; Bielecka ze 
Stanisławowa 10 K.

Na żołnierza polrkiego: Uczniowie ginmazjuin w  
Gorlicach 235 l i  74 h.

Na kapicę '.Orląt**: Zamiast kwiatów na g iób  
cÓTl.i Wandusi M. Bochniakowa S0 K ; Rok IV . B. 
Semin. państw), żeńsk. 8 K.

Na Biały K rzyż: Uczniowie gimnazjum w  Gor
licach 41 K 25 h.

Na ke& io i I czytelnię w Rakowcn nad Dnie
strem: Stanisław Horwat, poczm isti^ Cucyłów ad 
Nadwóma, 10 K.

^Na dom skrót pod werw . .„N ljpolrlanego P o 
częcia (Gródecka 2): Zamiast kwiatów na trumnę 
śp. Romualda F Jsztyńskkgo — Janowie Rutkowscy 
p0 K.

K u rsa  {fie ldy .
ttaw<ad le tartko-den tysty izny i techniczno de tyst.

Dr. Henryka i Bernard* Bergera
Lw ów  u l. Le jo n ó w  7. 15

S p t c ja l ls t a  c h o ró b  sk ó rn ych  1 w e m -ry c z  ych

Or»« H e s c h e le s 49
•fd . 10-12 I 5. dla ko let 2 3 -  Syks u*ka 18

Specjalista chorób sktruyeh 1 w e.iery«znyca

X > I r .  3 E ł  3E2 XI G- JBS ! F Ł
Sykstuska 15. 2

Dr. Zdzisław Ko der s
dpeojalista chorób skórnych i wenerycznych 

ord. od 2 — 4 6*6

J a b ło n o w s k ic h  1.

Ofiary, i pokwitowania.
(Z iożon o  w  naszej Adm inistracji.)

Na Gómy śtąsk: Uczenice państw. Semin. naucz. 
144 K ; Uczniowie gimnazjum w Gorlicach 144 K 
20 h.; Uczniowie ki. I. B. gimnazjum V. we Lw ow ie 
32 K 90 h.

Na pfcbiacyt Śląski: Dr. Fr. i J Ti Stankowie 
49 K.

Na komitet plebiscyt, górnośląski: N. N. Żydn-
« ó w  44 K ; R. 11. A. Semin. państwow. naucz, żeńsk: 
we Lw ow ie 10 K.

Na komitet plebiscyt, cieszyńską N. N. Żyda- 
ezów  44 K.

Na komitet plebiscyt, mazarskj: N. N  44 K  —
(Żyduczow); Zamiast kwialów na trumr ę Errianuela 
dc SchónlsJd Hayctera — Helena Kwiatkowska, Ba- 
siówka, 20 K ; Ludwik Jagustyn 100 K; Dr. Fr j  J. 
Tomankowie 40 K.

Na komitet pJ: btecyt. warmlńsk;: N. N. Źyda- 
czów «4  K : Kotko śpiewackie akademicko - stu-

ł. Akcja za  zztukę (łącznie z kuponem bicżącv m)
W aluta koronowa

W artość nominalna
Ostatnia dywidenda

płaeąt Żądają:
Bank' galtr. dla haadla  1 pr: e a . gon— 24 5łi:'-—
Bank lądowy 200 — 10 3 5 —
Bank hip zemcl. *  0 - ‘24 485-— _ . . __
Tow . Górka 200 - 11 *j!!0 — _•_
Tow . Zieleniewski 200 — 10 8Ś0- - __■_
Tow . Wtmg 200— 0 27d-— __■_
Tow . Przeworsk 100 - 8 0 21S0 —
Tow . Bukszawa 2oi.‘— 13 450- — __
l.w ow ski akc Zakład zastawu. 400— 14 400- — _
Tow . akc. Kabr. kart 200— 30 325- — __•__
Tow . C liodorów  zredukaw en* 200— 0 450-— 000 -

Bank hip. gai. 4 0 0 -2 8 7201 — O G-00
; Bank Drzemysłowy 400—20 630-— 640- —
' Brow ary lw ow sk i* 609 6 . 820 — __•__
iiank zićmsk. kred, gaL 40 24 530’ — 0- 0 -
Tow . Gafeta 200 - 3 320*— _  >_
Polskie Tow . kandlow* 2 0 0 -0 490*00 ooo-—
Zakłady elektr. .Sieraeu' 200— 6 300 00 __■_
Polska Kafla 603— 6 1330 — •ooo-o

K u r s a  o b r o t o w e :
II. Ltsty  zastawne za 100 "  (bez kup. b ież.)

Tow . kred. gal. ziem. 41/2"/e 108-50 109-50
Tow . kred. gal ziem. 4°;# 103-00 104-50
Banku kraj. gai. 41 , prc. le o u o 107-00
Banku kraj. gal. 4 prc. 103-25 101-25
Banku hip. gal. 4 * , prc. 104-50 105-50
Banku hip gal. 4 prc.. 101 50 102-50
Banku kred. ziem. gai. 4'/, pr*. 103-50 104-50
Banku hip. zemel. 4ł/{ prc. 100-00 107 00
Banku gal. dla handlu i przens. 4ł/j pre. 105‘ — 106 --

III. O bligi za 100 K (bez kunopu bieżącego).
Komun. Barku kraJ.M bj pro 105 00 106-00
Komun. Banku krnj. 4 prc. 99-50 10050
Kol. okall. Banku kraj. 4 prc. 101 u0 102-00
Pożyczk i kraj. gat. z r. 1903, 1904,1905 iV a l i  0-50 101 50
Pożyczk i kraj. gal z r. 1908 4 prc. (szkolna) 100-50 101-50
Pożyczk i kraj. aalic. z r .  1913 4 ‘ , prc. 101-50 102-50
Pożyczk i kraj. galic. z r. 1914 41/., prc. 102 00 103-50
Puż. ni. Lw ow a 4 prc. z r. 189t>, 1'JUO, 1911 94-5J 95-00

IV . Waluty.

100 franków  fr&ne, 
100 franków  szwąje.
1 sterling
1 dollar amerykański 
1 d l lar kunad.
100 marek uiem.
100 lei rumuńskich 
L i-y  włoskie

W yp łata im W iedeń
„  na Pragę
.  na Berlin
»  na Puryt
a na Londyn
* na Zurych

V . D ew izy.

płacą: iądąją:
I łu o  00 —
2400 00 _

610 00 000-—
160-UO 000 —
140*00 —
310.01) oi;o‘00
300 00 OOO1—

looo-ot) — -—

70-00 80-00
245-00 265-00
640 00 35^-00

1300 — 1400—
600-— 550" —

2600 — 2700—

O S Ł O S Z E H IA .
^jedsocztn.c Polskich Kupców Podróżując) cli

W A R S Z A W * , -  W S P Ó L N A  63 a. *
Zatw ierdzone przez M inistcrjum Przemysłu i Handlu, i 

oparte na kapitale gwarancyjnym  cztonkow, posiadając* 
najlepsze siły achowe, p r z y jm u je  z a s t ę p s tw a  poważnych 
firm , oraz za k u p u je  w iększe p a r i je  wszelk ich t o n a r ó w  

ua raclinuek v,ł<*ny.

KiiuKa i v-yciioHitnie.

ytiZEK' konseiwulorjun:
muzycznego (absolwent 

semin.) udzieli gruntowne po
czątki nauki gry  na skrzyp
cach (metoda Sercika) i sol- 
fezu. także lekcje klas nor
malnych, najchętniej za u trzy
manie. Zgtosz-niepod , Lekcję* 
do admiu. 672

jjNSTIHJKTÓRA (K i) na wieś 
• niższe gimnazjalne, wysoka 
płaca poszukuje Biuro Niem- 
ezynow.skiej L w ó w  plac Aka
demicki 3. 603

8S, KADEM1KA poszukuje 
** “  Dwór Lcsłenice 3 kim. 
od Lw ow a do uezeuia dziew 
czynki do IV. ki. norm. W  - 
ruuki wedle um owy. Zgłosze
nia Lenartow icza 21. parter 
z grzeczności u p. Szumami 
w  godzJ od 3-4 po poł. 67)

Kupno i sprzedaż.

Posady i prace.

TOWARZYSTWO agrarn> 
osadnicze Lw ów  liulickB 

21. p rzy jm ie  egzaminowanego 
I Sniezcgo do rewiru niedale
ko Lwowa. 1’ łaca O.OOtl k. ro
cznie, pomieszkanie, opał, d#- 
pulat 10 m orgów  pola, past
wisko na 5 sztuk bydła i znae 
czne dochody z kom isji sza
lunkowych  bisowych dla To
warzystwa. Zgłoszenia do dy
rekcji Tow arz. ul. Malicka 21.

600

PoM.k gospodarczy
kawaler, lat 25, rz. kat. a 
szkołą roln iczą i 5-letnią pra
ktyką, poszukuje posady. Ła
skawe zgłoszenia pud , holn ik* 
do Aduiiuistr. .K u rjera  Iw .* 

C75

184TA.NTOHZYSTA samodziel* 
ny korespondent polsko- 

niem iecki jako k ierow nik  w ię- 
j t w  A.lĄTtiK  4 15 m órg "■ tem  kszego biura i stehotypistka 
» « *  las. 8 k  od żó łkw i bezbłędnie pisząca w  obu ję* 
wraz z budynkami. B liższa zykach poszukiwani. O ferta 
w iadomość od 3-5. L. Sapiehy z wym aganiam i i referen- 
57. 11. p. 1. d rzw i na lew o cjnmi poił „L w ó w * r uro 

574 dzienn ików  Bueiistab. 604

\.I/\TKIC wschodniej G a-E JO SZU K U JĘ  zdolnego retu- 
■ ® *  1 t j i  825 m. w  tern 70 ■  szera do pozytyw u  i ne- 
łasa do sprzedania. B liższą galywu. /głoszenia z warun- 
wiadomość udziela 1'ollak kami pod B. Kaliszewski T a r - ’ 
Lw ów  Św. Zofii 3. 571 nopoi. 672'

■Lflj A JĄ TLC Z liK  ICO mórg.
skromne budynki, 14 

km. od l.w ow a stacja w  m iej
scu Cena 5.000 kor. za morg. 
Bliż.sza wiadomość od 3-5. L. 
Sapiehy 57. II. p. 1. d rzw i na 
lewo. 573

Różne.

T ^G C B IO N O  hranzolelkę zło- 
( tą łaócusz.kową. Proszę 
złożyć za wynagrodzeniem  
podwójnej wartości przedm io-
i.. ..  *» Auł

LJSY, kuny, tellurze wyprą 
wiam , kupuję Karpiak. 

Lw ów  Kurkowa II-a . 008

2 C
złożj
podwójnej wartości przedm io
tu u Portjera Batorego 3. 607

JUJMUSY poleca M. Kierski 
Lw ów , pasaż Mikoiascha.

64z

Mieszkania.

Ka m ie n ic a  2-piętrowa no
w a, najw i k?zy kom fort, 

d :ż v  narożnik, koło parku, 
za 4(JO.00 marek do sprze
dania. Marczyński, W ałow a 2.

643

R Ż IIE S Z K A M E  z 3 
kom loriem  przy

pokoi I  
ul. Po

tockiego zam ienię lia in icsz-’ 
kanie 3 do 4 poki w  śródm ie
ściu. Zgłoszenia pisemne do 1 
Adm inistracji pod .M ieszka
n ie*. G5J

Ruble carlU a po 100 rb. J25-—  235-—
a ,  po 500 rb. 225’—  235- —
.  .  drobne 2<W— 210-— j
a Jninskle (po i ooo) 65 —  75-— '
«  *  (p o  200) 55-—  65*—

Karbowańce (po  1000) 20"—  3<l'— ■
G rzyw  ujr (po 500 i w y i t j l  15—  22 —  i

2 G AitN I’I'L’ BY frakowe i Ł j  OSZ Uli C.IE zaraz umeblo- 
jedna pnra spodni całkiem ■  wanego pokoju z łazienką 

nowych z czarnej inaterji z .  osobnym wejściem  oraz. z 
m ężczyzny śednlego wzi ostu całem utrzymaniem. Zajiłata 
najlepszej firm y wiedeńskiej częściowo prowiantam i. Zgło- 
do sprzedania. W iadom ość szenia Jagiellońska 8. 1. p. 
u porljcra  K opern ika 1. 4. nr. d rzw i 4. 6"3

64<j ------------------------------------ -

K D '.) wynajęcia przy górnej 
ul. Łyczakowskiej od 1. 

atłasowy z łabędzim  pusz-lutego do 1. lipca dwa lub 
kiem całkiem nowy do n diy- trzy  pokoje umeblowane z ku
cia Dwornie! i gc 48. Ili. p.jchnią ect. bez pościeli. Zgło- 

0 > iszcuia pod „K . D .* do Adm.
005

FRAK nowy ze sp o d n h iM  
żukiet męski sprzedam

l.eona Sapiehy 37. 
lewo.

R ł f )  wynajęcia, NuhielalK  L 
43 parter. Pokój łrolRo- 

41*
p. lin

666,wy dla panów



8 KUKJEk LW OW SKI z dnia 29. stycznia 1920. to  29.

31Ż EG LU G &  w  PCHU 0W 1E. ST O W . ZA  H E J. z  O O B. PO H .
K H AKÓ W  w S U C Z M U  1920.

Zaproszenie do subskrypcji.
„Żegluga Połska'‘ w Krakowie Stow. zarejesfr. z ogr. por. po dwuletniej prawie działalności w pow ższaj formłe prawnej, stosując

się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26. kwietnia ub. r., postanowiło przystąpić d j zamiany na Towarzystwo 
Akcyjne, celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uniezależnienia swych transportów przez zakupno dwu większych s!atków parowych 
(holowników), zwięks eriia parku galarowego o dalszych 200 jednosiek, a wreszc e uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w UJańsku. 
W ty.u celu przedłożytO ono Ministerstwu Przemyślu i handlu projekt statutu spółki akojntj o kapitale

5 , 0 0 0 . 0 0 0  I ś l o ^ o i i
podzielonym na 25.000 setuk pełno i gotówką wpłaconych akcji po 200 koon, z tego 15 000 sztuk akcji imiennych, które muszą pozo
stawać wtasnoś.ią obywateli państwa polskiego, oraz 10.000 sztuk akqi opiewających na okaziciela. Przelew akcji imiennych, z jednej 
osoby na drugą wymaga zgody Zarząau.

Na podstawie upoważnienia Ministeistwa Przemysłu i Handlu w Warszawie dnia 22. września ub. r. Nr. 15563)19 rozpisuje „Żegluga 
Polska'* w Krakowie, Stow. zarejestr; z ogr. por.

S U B S K R Y P C J Ę
na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod f.rmą:

.ŻEGLUGA POLSKA" S. A. w KRAKOWIE
pod następującymi warunkami:

Tow. „Żegluga Polska w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. po ęką oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przyznaje się prawo
pierwszeństwa do nobo u akcji d> wysokości 3.000.00) koron.
R.szta akcji, przypadających do subskrypcji oraz akcji nie objętych przez wymienionych pod 1), przypadnie innym subskrybentom.
Z  d iem L  stycznia 19 O obejmie nowa Spóika Akcy,na wszystkie przedsiębiorstwa Koncesjo .arjuszki pocenie szacunkowej w zamian 
za akcje.
Przy zgłoszeniu ma być rapłaconą w gotówce cała należytuść subskrypcyjna z 5<>/o od 1. stycznia 1923.
Repartycyę akcji przeprowadzi Komitet założycieli, do 30 dni po zamknięciu subskrypcji według swego uznania, przyczem zastrzega 
sobie przydział akcji imiennych lub na okazach opiewających Na wypadek nieprzydzielenia akcji, zwróci Towarzystwo wpłacone 
kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonanej tepartycji wraz z l 1/* procent do dn; " ■ ' r >a  wpłaty.
Subskrypcję wpłacić można również w asygnatach Pol kie, pożyczki państwo ej, przyczem >J etki za czas od 1. stycznia do 1. maja 
1920 r- uiścić należy w gotówce. Towarzystwo zastrzega sobie stwierdzenia au iv t. ij . J l i i  i.ażdej asygnaty w drodze urzędowej.

Halłskrypcj^ I wpłaty przyjmują.:
„ Ż E G L U G A  P O L S K A "  w  K R A K O W IE , S T O W . Z .IR E J  z OGR. PO R Ę K Ą .

W

1)

2)
3)

4)
5)

(6

Bank Przem ysłowy we Lw ow ie oraz fi
lie w Krakowie, Ł)roh .b ezo, Krcś.iie 

i Dąbrowie Górnicz j 
Bank tie-mllowy w W arszaw ‘e. 

Pow ia* kasa Usze ędtt. w Krakowie. 
Bauk Z .ensk i w Krakowie.

Bank Krajowy we Lwow ie oraz filie 
w Krakowie, Lublinie, M anisławowie 

i Ekspozy tura w  białej.
Bank Handlowy w  Poznaniu. 

T ow  Osz zędn. i Zalicz, w Cieszrnle. 
Dom Bankowy Aug st Raczyński 

w  Krajtowie.

Galicyjski Ziems.. Bank Kredytowy we 
iw o w ie  craz fil»a w  Kranówie. 

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
w Pozn .n u < raz jego  Oddział 

w Wa s z ł w  e.
Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 

w Krakowie.

gaaBKBBBBaassEaa

Dobrowolna licytacja
pod zarządem

Hali Au cyjnej, Akadenikca 3 , 1 p.
rzeczy po ś. p. Dr. Tad Krygowskim

odbędzie się

dnia 4. lutego 19c0 g o d z .  2. poob iedzie  
przy ulicy LąJ >wej 1.6, parter.

Oglądanie przedm iotów  dnia 3. lutego od godz. 3 —6.

= = = = =  L IC Y TO W A N E  B Ę D Ą : = =

Duże B L rk o  japońskie. -  Szafk i -  Stoliki 
Taborety, -  Gar itu rk i.— Kil:m ou-dyMartski- 
Pronzv jap o ń ik ie  i in d . js k i a — Po rce 'an a  ja 
pońska i t. p. oraz i  ardzo dużę łóżka mo

siężne. 689
KO C H II TTL!!fl V ZARZĄDZIE filii IIIKCYJtEJ 83 3 -Ł

SzuzotKi wszelkiego rodzaju
poleca najtaą e j

L u d w ik  H o s z o w s k i
Główny skład farb i inalerju łów  327

ÓW, ULICA \K Ł D K M f C K A  L, 8.

KUPUJEMY większe partje oleju do maszyn i cy
lindrów , waze iny, o'eiu wę_j a bru

natnego i kam iennego (l!%ui?- und Stcinkohleu-Teeról), 
Aarbolineum , dalej Gudroun i innych tecnąicząych  

olejów I tłuszczów 450
1 upraszamy o oferty z wzoram '.

P r a n z  M .  W a j ^ n e r
F/’ BRYKA 0LEJ1 1 CHEMIA a L I I  
A  T 7  S  a  I  O  a ,  X 3 .

H a f t y
ręczne i maszynowe, w yszy 
wanie koralikam i i dżetem, 
(jnereszki monogramy obcią
gan ie  guzików , odb ijan ie wzo- 
.rów, przyjm uje Ghrzi-Sc. /a- 
'tiad Haftów Akadem icka 22. 
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Z a ład dentystyczny Dr 
Pileckiego plac Dąbrow

skiego 1. Mostki, koronki zło
te , ęby w kauczuku, wyjmo- 
"wanie i plom bowanie zębów 
ibez holu, pacjentów z pro 
W incji za łatw ia się szybko 

ŚJi

f f l i i  fiii ten hu,J.
K3M1 J \  WŁÓKIENNICZA 

Ł ó d ź ,  — uhea Kościuszki I. 1. —  I. wejście
m a  d o  s p r z e d a n i a

o k h  50 .033  kilogr. : b r ę : z j  ż s l iz n i i j ł  od o p $ m | i i  fo\ b aw a łn y .
Obręcze są dłuż ;ze i krótsze, ogóln e nadające si? dc. celów bednarskich. 

S rzed a ż  może się odbywać part jam i po kilka tysięcy kilogramów. 
Próbki można oglądać w  biurze Komisji WłóKienniczej codziennie prócz 

sobót, niedziel i świąt, w godzinach 9 — 11.
Oferty pisemne z pocumem cen i ilości, należy przesyłać do Komisji 

Włókienniczej.
.V ofertach musi m a L a * , , ]  Ź '  “ b l e g ^ t ą - y  s ! ^  O d 
być w y r a n e  / . U U O W l ^ Z u l i l C y  bierze określaną ilość 
po ce iie , którą ifia row u je. Inne oferty uwzględnione nie będą. 

Zgłoszenia bedą przyjm  w ine do dnia 15. lutego r. b.

„ODRODZENIE PO LSK I4 B ^ aejg
D z i e j e  Po 'i  ■:? i  nn tro ifo ! g wit ł:i ile di?ji (Setnej 
Prol HENRYKA MOŚCICKIEJ) i W t. DZW: NKOWS;iiE&0

o z d o b io n e  1 )0  i l t in t r ^ c ja m l
pod kierun iem artystycznym 472

art malarza St. S .WitdEv\ SK1EG0 
Z «z| (h  u  ( |  v siki t ro k  iłeracką i ŷstyrztę.»slęfka li cwiou 

iiłliif w k ił tu Mm. — Skład łiwn. « m.farr: 
OGNIWO W AR Z A W > , Hortensja 7.

k&s&sn© 1
W  kąpielowcin m ieście W. i sięslwa Poznańskiego jest 

DO KABYB IA  nowa, a w ie lk im  kom loiTem  urządzona

!r*jrp ą j f m u a  k s m u n l c n
przy głównej u lic ., nadająca się na przedsiębiorstwo hote
lowe, ke \iarniane wzgl. handlowe. Trzy minuty od dworca. 
M c sce przy głównej lin ii kolej wej, gimnazjum , wyższa 
szkoła i  Ciska, seminarium nauczycieisk e, wody lecznicze 
i t. d „  garnizon w ojskow y w m ie scu. —  Zg oszenia pod

Cz. Basset. Peznaft, n'. J sna 13adre
sem
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Każdy palacz rrusi przyznać, 
źa tutki i oibuiki cygaretowe

„ S O L A L I “
s*,rŁ n t ł j l e p s z c .  2

fir->kx-n Artura Goldmana we Lwcwie, Syltsuuka lot. R e d a k to r  o d n o w ie d 7 ia la v ;  T& d-w i ^trs>'ńeJai.


